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Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży.
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Nieszczęście Pomorza.
Złem, które, zostało zaszczepione na naszej 

niwie pomorskiej przez zaborców i które stało s  q  

patalogicznym nałogiem olbrzymiej większości tutej­

szego społeczeństwa — jest bezwątpienia pijań­

stwo. Gdziekolwiek się znajdzie przeciętny mie­

szkaniec Pomorza — to zapewne w karczmie, 

Bo też — zdaje się żadna dzielnica naszego pań­

stwa nie posiada tyle wyszynków alkoholu, co 

właśnie Pomorze.
Dla przykładu weźmiemy przeszło 10 tysitcz- 

ne masteczko Chełmżę. Jest ono osiedlem prze­

ważnie robotniczem.

Na stu obywateli przypada conajmniej 80 ro­
botników. W tern oto miasteczku znajduje się, o 

zgrozo, — 19 lokali wyszynkowych!
Nie zazdroszcząc nikomu chleba, stwierdzamy, że 

wszystkim 'właścicielom tych lokali bardzo dobrze 

się powodzi. Ano, niech mają jak więcej szczęścia, 

niechaj fortuny swe powiększają, będziemy mieli 

zamożniejszych obywateli, to i państwo na tem 

zyska. Nie chcemy godzić w byt naszych pp. re­

stauratorów, ale jesteśmy zmuszeni w tej sprawie 

zabrać głos, bo wymaga tego interes państwa.

Przechodząc dalej do innych miast i miasteczek 

spotykamy niezwykłą liczbę składów kolonjalnych 

z wyszynkiem alkoholu, oprócz restauracyj i hote­

li. Mając tak korzystne warunki — obywatel po­

morski nie gardzi siwuchą. Pije zamożny ziemia­

nin wódkę; on może sobie na to pozwolić; p.je 

inteligent miejski, bo niema innego zajęcia; pije 

robotnik i bezrobotny — wszyscy zalewają swój 

rozum wyskokowymi trunkami, stwarzając niezwy­

kle objawy..., zachodzące w życiu prywatnem i 
co gorsza — publicznem.

A przykładem świeci — ta lepsza część, jak 

ona się sama nazywa, społeczeństwa, która w rze­

czy samej staje się wychowawcą innych warstw 
społecznych.

Przedstawmy sobie ’drogi, jakiemi kroczy wy­

chowanie współczesne na terenie tak ważnym pod 

wszehiemi względami naszego państwa- Już dziś 

spostrzec można, że panuje w naszem społeczeń­

stwie zanik patrjotyzmu, wybujałe partyjnictwo, 

działające na szkodę państwa, brak zdrowego roz. 

sądku i trzeźwego świtopoglądu, brak poczucia oby­

watelskiego i godności nar< dowej, rozpanoszyło 

się lenistwo, które staje s'ę choroba chroniczną 

— jednem słowem grozi nam wielkie nieszczęście. 

A co będzie, gdy stan taki potrwa jeszcze dłużej? 

Nic nie pomogą wszelkie wysiłki rzynników pań­

stwowych, aby społeczeństwo nasze uzdrowić pod 

względem obywatelskim, dopóki trwać będzie len 

stan rzeczy na tutejszym terenie pomorskim.

Dawniej zaborcom rozchodziło się o to, 

aby społeczeństwo polskie osłabić pod względem 

tężyzny narodowej i siły ekspansywnej. Dlatego 

też Pomorze obdarzono niezwykłą liczbą oberż i 

lokali z wyszynkami alkoholu. Przedmajowe rządy 
nie zwróciły na to uwagi, dziś jednak ośmielamy 

się zaapelować do władz państwowych, aby ten 

stan rzeczy jak najspieszniej zlikwidowały, gdyż 

możemy doczekać się bardzo smutnych następstw 

dla naszego państwa. Nie można w imię zasad 

sprawiedliwości potępiać pomorskie społeczeństwo 
że za dużo nadużywa napojów alkoholowych, gdyż

Sprawa pokoju światowego nie posunęła 
się o krok naprzód.

-Przyszła wojna zniszczy całą cywilizację.

Londyn, 26. 4. (AW). Na zebraniu przed- 

wyborczem kobiet w Buxton leader partjj robotni­

czej Mac Donald wygłosił przemówienie, w którem 

stwierdził, iź sprawa pokoju światowego od 4 i 
pół lat nie posunęła się ani o krok naprzód. Mac 

Donald poddał krytyce obecną politykę zagraniczną 

rządu konserwatywnego. Stwierdził on, iż pokój 

nie został ugruntowany, ani umocn'ony'a polityka*

Anglicy dokonali sensacyjnego wynalazku 
w lotnictwie.

Samoloty, które „widzą*1 w nocy najlepszą obronę

Londyn, 26. 4. Dzisiejszy „Sunday Ex­

press** przynosi sensacyjną informację o doniosłem 

odkryciu technicznem na polu obrony przeciwlot­

niczej.

Udało się mianowicie skonstruować specjalny 

aparat, polegający na telewizji, tj. widzeniu na 

odległość i noktowizji, tj. widzeniu w nocy. Apa­
rat ten umożliwia kontrolowanie widnokręgu w 

nocy i alarmowanie natychmiast odnośnych stano-

Tragiczna katastrofa lotnicza pod Płockiem. 
Dwóch oficerów zginęło w nurtach Wisły.

Dnia 25 b. m. przed południem samolotem 

szkolnym wylecieli z Dęblina do Torunia oficero­

wie 2 pułku lotniczego mjr, pilot Jerzy Rychłow- 

ski i kpt. pilot Stanisław Pawłowski. Samolot 

leciał wzdłuż koryta Wisły. Pod Płockiem w pow. 

gostynińskim ponad wsią Michałowiczami samolot 

zachwiał się kilkakrotnie — zdawało się walczył 

z silnym wchrem — i nagle spadł w sam środek

Sesja Sejmu w czerwcu?
Warszawa, 26. 4. Osony, mogące u- 

chodzić za poinformowane, oznajmiają że w kołach 

decydujących istnieje tendencja zwołania sesji 

ono temu'nie winne, iż na każdym kroku ma oka­

zję dążenia do upadku... Gorzej jeszcze ta sprawa 

się przedstawia. Wiele bowiem koncesji na wy 
szynk alkoholu znajduje się w niepowołanych rę­

kach. 1 właśnie tym koncesjonarjuszom rozchodzi 

się specjalnie o to, aby rozpijać społeczeństwo 

polskie.

Trzeźwiejszych obywateli potrzeba nam na 

Pomorzu więcej, aby oni dopomagali władzom pań­

stwowych do przerobienia szerokich rzesz społe­

czeństwa polskiego na obywateli prawdziwie pań- 

stwowo-twórczycb. Mamy nadzieję, że kilka tych 

słów, rzuconych z łamów naszego pisma, dotrze 

do czynników kompetentnych, które, oby zastano­

wiły się nad tem i przystąpiły jak najrychlej do 

pracy...
.  (Kob.) 

zbrojeniowa państw doprowadzić może jedynie do 

wybuchu nowej wojny. Pamiętać należy, że nowa 

wojna bynajmniej nie będzie się toczyć tylko w 

rowach strzeleckich, ale walka przeniesie się rów­

nież na ulice miast i wielkich ośrodków przemy­

słowych. Nietylko plac boju zostanie zorany po­

ciskami, ale równocześnie zniszczona będzie cała 

cywilizacja.

prse^ atakiem lotniczym.

wisk obronnych o pojawieniu się nieprzyjacielskich 

samolotów.

Nad wynalazkiem tym pracowano intensywnie 

od czasu ostatnich manewrów lotniczych, które 

wykazały, że Londyn, na wypadek ataku lotniczego 

w ciągu kilku godzin mógłby być zamieniony w 

stos gruzów. Jak dziennik oświadcza, doniosły ten 

wynalazek zabezpiecza przyszłość państwa brytyj­

skiego.

Wisły. Aparat wraz z lotnikami utonął.

Obaj oficerowie w katastrofie ponieśli śmierć.

Katastrofa nastąpiła prawdopodobnie wskutek 

wadliwego dopływu benzyny’} silnej mgły, nie po­

zwalającej na normalne lądowanie.

O katastrofie powiadomiono natychmiast do­

wództwo szkoły lotniczej w Dęblinie i departament 
lotnictwa w Warszawie.

sejmowej w drugiej połowie czerwca, dla załat­

wienia spraw finansowych i gospodarczych; kwe- 

stja rewizji konstytucji nie ’będzie brana w rachu­

bę. Czas trwania sesji przewiduje się na 2—3 

tygodni. . .

Wyrok w procesie
Wojciechowskiego.

W a r s z aw a, 26. 4. — Na rozprawie prze­

ciwko Wojciechowskiemu, który to urządził zamach 

na szefa sowieckiej misji handlowej Lizarewa, 

skazanemu przez sąd okręgowy na 10 lat więzie­

nia, Sąd Apelacyjny obniżył karę do 5 lat.

Tragedja bankierów szwedzkich.
Sztokholm, 26. 4. (AW). Pisma donoszą, 

iż w związku z bankructwem jednego z tutejszych 

banków oszczędnościowych, które jak wiadomo 

głośnem echem odbiło się w prasie całego świata, 
jeden z dyrektorów tego banku popełnił samobój­

stwo, drugi został przewieziony do zakładu obłą­

kanych, trzeci zaś ciężko się rozchorował i walczy 

ze śmiercią.
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koncesjowana firma:
Zakłady Slektrotecłiniczne

F. NI 1 t I E J F W K K I
Grudziądz, ul. .Mickiewicza 4. - Telef. 816.

_______ Cenniki bezpłatnie i bez z< bowiazan a________

Ze świata Kosuuniści zapowiadają* krwawą
Wykrycie wielkiego oszustwa 

bankowego we Francji.
W P a ry ż u a re s z to w a n o d y re k to ra i d w u  

u rz ę d n ik ó w  f ilji in s ty tu c ji b a n k o w e j „S o c ie te G e ­

n e ra le d e C re d it In d u s tr ia l e t C o tn m e rc ia l“ , k tó ­

rzy s p rz e n ie w ie rz y li o k o ło 1 0 m il  jo n ó w fra n k ó w , 

o b ra c a ją c je  n a s p e k u la c ję g ie łd o w ą .

Żniwo ospy w Angji.
D o n o s z ą , ż e lic zb a w y p a d k ó w o s p y w  s a m y m  

L o n d y n ie w y n o s i 2 5 3  lż e js z y c h i 8 c ię ż k ic h . R ó w - 

w n ie ż w e F ra n c ji z d a rz y ły s ię ju ż d w a w y p a d k i 

o s p y . W P a ry ż u z a c h o ro w a ła n a o s p ę k o b ie ta , 

k tó ra p rz y je ch a ła z In d y j. D ru g i w y p a ie k z d a ­

rz y ł s ię w M a rs y lji.

Grobowiec dla Scypionów otwarty 

dla publiczności.
W  ty c h d n ia ch u d o s tę p n io n e m m a b y ć d la  

p u b licz n o ś c i rz y m s k ie j s ła w n e m a u z o le u m  S c yp io ­

n ó w , z b u d o w a n e p rz y V ia A p p ia w  r . 3 1 2 p rz e d  

C h r. P ie rw s z y m p o c h o w a n y m  ta m z ro d u S c yp io -  

n ó w  b y ł L u c ju s S c ip io B a rb a tu s , k tó ry u m a rł w  

t . 2 ć 0 p rze d C h r. P ra w ie w s z y s c y p ó ź n ie js i c z ło n ­

k o w ie te g o ro d u z n a le ź li w  te ra S ła w n e m m a u z o  

le u m  m ie js c e o s ta tn ie g o s p o c z y n ku , a g ro b o w ie c  

z a m k n ię to d o p ie ro , g d y w y g a s ła p ro s ta lin ja  ro d u  

S c y p io n ó w .

Katastrofa drapacza chmur.
Z N o w e g o Y o rk u d o n o s z ą , ż e n a 1 1 p ię trz e  

b u d u ją ce g o s ię d ra p a c z a c h m u r w  N . Y o rk u n a  

B ro a d w a y u z a w a liło s ię ru s z to w a n ie , n a k tó re m  

z n a jd o w a ło  s ię  k ilk u n a s tu ro b o tn ik ó w . 4 -c h z n ic h  

p o n io s ło ś m ie rć n a m ie js cu , in n i s ą c ię ż k o  

ra n n i.

Suknia za dwa m.ljony franków.
S ła w n a p a ry s ka d iv a k a b a re tu M is tin g u e tt, 

k tó ra  o b e c n ie w y b ie ra s ię n a to u rn e e ś w ia to w e  

k a z a ła u s z y ć s o b ie to a le tę z a „s k ro m n ą s u m k ę "  

d w u m ilio n ó w  fra n k ó w . S u k n ia w y k o n a n a je s t 

c a ła z e z ło te j k o ro n k i i u trz y m y w a n a w  s ty lu ś re ­

d n io w ie c z n y m . N a jk o s z to w n ie js z ą  je j o z d o b ą je s t 

w ie lk i m o ty l z k o s z to w n y c h k a m ie n i, k tó ry z d o b i 

Im ię  s ta n u . M o ty l te n h a fto w a n y je s t c a ły d ja - 

m e n ta m i, s z m a ra g d a m i, s z a fira m i, ru b in a m i i 

p e rła m i.

Podróż 6-letniego chłopca z 

Warszawy do N. Yorku.
N a p o k ła d z ie n a jw ię k s z e g o o k rę tu |ś w ia ta  

„L e v ia th a n " p rz y b y ł d o N . Y o rk u z C h e rb o u rg a  

G  le tn i A n to ś M ło d z e le w sk i z W a rs z a w y n ie u m ie ­

ją c a n i je d n e g o s ło w a p o a n g ie ls k u , c h o ć je s t d e  

iu re  o b y w a te le m  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h .

W  W a rs z a w ie  w s a d z iła  g o  d o  p o c ią g u  b a b c ia , a  p rz y ­

b y w s z y d o  C h e rb o u rg a  z w ró c ił s ię d o  p o rtje ra k o le ­

jo w e g o z p ro ś b ą , b y g o z a w ió z ł n a p rz y s ta ń d o  

o k rę tu . P o w e jś c iu z a ś n a p o k ła d , w y sz u k a ł k e l­

n e ra ro z u m ie ją c e g o p o p o ls k u , k tó re m u s ię o d d a ł 

w  o p ie k ę , p o c z e m  p o p rz yb y c iu o k rę tu d o N . Y o r­

k u z a ję ły s ię n im  w ła d z a e m ig ra c y jn a i S to w a rz y ­

s z e n ie p o m o c y  p o d ró ż n y m , k tó re g o fu n k c jo n a rju s z e  

o d w ie ź li g o n a d w o rz e c z k o le j, P e n s y lw a n ja d o  

p o c ią g u , id ą c e g o d o D y k s o n C ity , g d z ie m ie s z k a ją  

rodzice chłopca.

masakrę na 1. maja.
W ie d e ń , 2 6 . 4 . (A W ) P ie rw s z v m a ja n ie  

b ę d z ie d n ie m  ś w ię ta ro b o tn ic z e g o , le c z d n ie m  w a l­

k i. W  b ie ż ą c y m ro k u w e w s z y s tk ic h p a ń s tw a c h  

a s z c z e g ó ln ie j w N ie m c ze c h d o jd z ie d o k rw a w y c h  

s ta rć . T e m i s ło w a m i z a c z y n a o b s z e rn ą s w ą  d e p e  

s z ę z B e rlin a k o re s p o n d e n t „N e u e s W ie n e r J o u r­

n a l" c y tu ją c s ło w a o d e z w y k o m u n is ty c z n e j. W e ­

d łu g d o n ie s ie ń k o re s p o n d e n ta n a le ż y o c z e k iw a ć w

Z kraju.
Katastrofa samolotowa pod 

Jaworowem.
W  ś ro d ę ra n o w y d a rz y ła s ię o b o k J a w o ro w a  

k a ta s tro fa s a m o lo to w a . A e ro p la n , k tó ry m  z e  L w o ­

w a d o W a rs z a w y je c h a ło d w ó c h o f c e ró w s z ta b o ­

w y c h z p o w o d u d e fe k tu w m e ch a n iz m ie , s p a d ł z e  

z n a c z n e j w y s o k o ś c i. D z ię k i n ie z w y k łe j p rz y to m n o ­

ś c i u m y s łu p ilo ta D z ie w u lsk ie g o , o b a j o fic e ro w ie  

p o m im o u o a d k u d o z n a li je d y n ie n ie z n a c z n y c h k o n -  

tu z y j. A p a ra t z o s ta ł le k k o u s z k o d z o n y .

N a m ie js c e w y p a d k u w y s ia n o z  lo tn is k a  lw o w ­

s k ie g o p o g o to w ie ra tu n k o w e , k tó re m  p rze w ie z io n o  

o fic e ró w  d o L w o w a .

Sensacyjna wieść o pokładach złota.
Z Ż y ra rd o w a d o n o s z ą , ż e n a g ru n c ie g o s p o ­

d a rza  H a b o w ą k ie g o w  m ie jsc o w o ś c i W y s k itk i p o d o b ­

n o n a tra fio n o n a ż y łę z ło ta . W y s ła n o p ró b ę rz e  

k o m o z ło to d a jn e g o p ia s k u d o W a rs z a w y c e le m  

p o d d a n ia  je j fa c h o w e j a n a liz ie . W ie ś ć  o p o k ła d a c h  

z ło ta w y w o ła ła w ie lk ie z a in te re s o w a n ie  —  p ra w d o ­

p o d o b n ie n ie u z a s a d n io n e .

Przez 4 doby przy fortepianie.
W  h o te lu C o n tin e n ta l w K ra k o w ie z a s ia d ł d °  

fo rte p ia n u z n a n y p ia n is ta G e z a  L e d o w s k i, a b y  g ra ń  

b e z p rz e rw y p rz e z c z te ry n o c e i c z te ry d n i. L e ­

d o w s k i p ra g n ie p o b ić w  te n s p o s ó b re k o rd p ia n i­

s ty K e m p y , k tó ry g ra ł w  r . 1 9 2 7 w  B e rlin ie p rz e z  

7 5 g o d z in .

r . b ., iż n a te re n ie c a 'e j R z e s zy n ie m ie c k ie j d o j­

d z ie d o b a rd z o b u rz liw y c h d e m o n s tra c y j u lic z n y c h  

w d n iu 1 m a m . • Z d a n ie m k o re sp o n d e n ta , p a rtja  

k o m u n  s ty c z n a d ą ż y ć b ę d z ie z a w s z e lk ę c e n ę d o  

k rw a w y c h s ta rć , c h c ą c w fe n s p o s ó b w z m o c n ić  

s w e s ta n o w is ko w ś ró d m a s , w y k a z u ją c , ż e n a w e t 

o o d c z a s rz ą d u p a rtji s o c ja lis ty cz n e j ś w ię to ro b o t­

n ic z e n ie m o ż e s ię o d b y ć s p o k o jn ie .

Ryba w pre­
zencie Hoo- 

verowi.
N o w e m u p re ­

z y d e n to w i S ta n ó w  

Z je d n H o o v e ro w i 

p rz e s ła li ry b a c y  z  

M ia m i w  p re z e n ­

c ie z ło w io n e g o  

p rz e z s ie b ie je ­

s io tra , w a ż ą c e g o  

p ó ł c e n tn a ra .

Pomnik śp. ks. senatora Londzina.
M ie s z k a ń c y C ie s z y n a p o s ta n o w ili u c z c ić p a m ię ć  

z m a rłe g o b u rm is trz a , s e n a to ra k s . p ra ła ta L o n d z i­

n a p rz e z w z n ia s ie n ie m u p o m n ik a . S to w a rz y s z e ­

n ie P o ls k o -K a to lic k ie p rz y s tą p iło ju ż d o z b ie ra n ia  

s k ła d e k n a te n c e l.

Powódź na Wileńszczyźnie.
W ilja , D ź w in a , S e rw e c z i R u d k a p rz y b ie ra ją  

g w a łto w n ie . N ie m e n w re jo n ie S z to ra w p o w ie ­

c ie n o w o g ró d z k im  ro z la ł n a s z e ro k o ś c i 3 k ilo m e ­

tró w . W o d a d o c h o d z i d o o s ie d li lu d z k ic h . Z m o b i­

liz o w a n o o d d z ia ły ra to w n ic z e , k tó re u d a ły s ię n a  

m ie js ce w y le w u .

Szlachetny czyn ks. biska Bandurskiegó.
Z W iln a d o n o s z ą : W  s w o im c z a s ie s e jm  w i­

le ń s k i n a d a l k s . b is k . B a o d u rs k ie m u , w  u z n a n iu  je ­

g o z a s łu g , 3 0 h e k ta ro w y o ś ro d e k m a ją tk u G ra u - 

ż y s z k i, w p o w . o s z m ia ń s k im .

P rz e d k ilk u m ie s ią c a m i k s . b is k u p B a n d u rs k i 

d o w ie d z ia ł s ię , ż e m a ią te k te n , s k o n fis ko w a n y w  

1 8 6 3 r ., m a p ra w e d z ie d z ic z k i, w n u c z k i J ó z e fa  

K o rs a k a , u c z e s tn ika p o w s ta n ia —  p p . M a rję K o s - 

s o b u d z k ą i H a lin ę z K < s s o b u d z k ic h P y liń s k ą .

P ra w e s p a d k o b ie rc z y n ie G ra u ż y s z e k w sz c z ę ły  

s p ra w ę o re s ty tu o w a n ie ic h p ra w  d o m a ją tk u p ra ­

d z ia d ó w . G d y ty lk o  o te m  d o w ie d z ia ł s ię b is k ip  

B a n d u rs k i, z rz e k ł s ię n ie o d w o ła ln ie d a ru n a rz e c z  

p o k rz y w d z o n y c h s p a d k o b ie rc ó w .
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przez 
zakopcone 

szkiełko!
—  P an ie P a trz iw k ą tu , p a ­

n ie P a ...
—  C zeg o s ię p an d rzesz , 

jak  s ta re ..., p an ie  S zw in d e la je r?
—  C zeg o ? C zy ja n ie m o -  

g ie zap itacz p an u o jed n e  

rz iecz  ?
—  M ó w p an . C o tak ieg o ?
—  C o tak ieg o ? E h , n ic ta ­

k ieg o . Ja ty lk o ch ca łem  sze  
d o w ied ży cz , czy p an zn a te p an y , co b y li p rz ije ­

ch an o z W ielg ie w y m o w ę d o n asze o b irw ate le?  
Jak u n y s ię w ab ią?

—  N ie  w ab ią , ty lk o  n azyw ają .

—  T o n iech b ed z ie „n azy w ają* . Z araz... 

P rzy p o m y n am  so b i : jed en K an arek o d T o ru n iu , a  
ten W ercziń sk i —  n ie p raw d a  ? —  u n b y ł o d sa ­

m e W arsz iaw e . Ja jem u w y d z ’a lem z p an em  L i­

b erm an . U j, jak u n y b ili zak u rzo n e ... D w ie razy , 
to  sze tak w y szczy sk a li, co aż s trze ln iło  jak z  

d u b lu tó w k e.
—  G ad asz p an , jak n a m ęk ach ...

—  C o  ? Ja m u n ie w y d z ia łem  ? C o b y m  sze  
z tem u m iejscu n ie ru szy ł! (A le ru szy ł s ię ło tr) .

—  N o w ięc có ż w  tem  z łeg o , że p an g o w i­
d z ia ł z to w arzy szem  z N alew ek .

—  N ic . U n y p rzy jech a li d o C h em łże . W szi-  
s tk ie o b irw ate le o d razu p rz ich o d o w ali n a sa lu n u  
o d p . D alesz iń sk i, b o im d a ł g o za d arm o n a  ce ­

ló w  p a trjo ty czne ... N ik o m u  tam  n ie w p u sk a li, k to  

n ie w ed zia ł w o łan ie : „O b w eśsie* ...

—  P ew n ie o b w ieśp o le .

—  M o że b y cz. D la m n ie w sz istk o jed n o , cz i 

p ęd ź , cz i d w ied z ieśc i. Ja tam  ty ż p o szed . W p u ­

szcza ł m n ie ten p an s ta rs i, co zaw sze g o szczo m  

w ib ie ro p ien iąd zó w ...

—  N o i co ?

—  C o u ny n ie m ó w ia li. T en W ercz iń sk i z  

W arsz iaw e , to n n je W ielg ie k azn o d ze je . Jak  n ie  
w y d erz i z ręk iem  w e fro te ro w ane p o d ło g ę, jak  n ie  
k rz ik n ie , jak n ie p o staw i ro g i n a g ło w ę i jak  n ie  
z -aczn ie szp iw ać... U j, p an ie P a trz iw k ą tu , to n a ­

w et sam  K an arek m u n ie m o g u ł d acz z rad em .

T y n K an arek to je m ąd re k iepe łe . R az , u n  

b u ł ro b o tn ik a sy n , d ru g i raz —  to ju ż sy n rze ­
m ieśln ik a , trzeci —  to b u ł k u p ca sy n , a czw arty  

—  to g o sp o darza , a p ią ty — to p ó ł sz lach czy c , 
a szó sty —  to  ju ż sam  R ad ży w y łł. T ak iem u w y - 

w ijasu to  ja łu b ie . Z aw sze g łu p ie o b irw a te le sze  
zn an d ą w  te n asze P o lsk ę. Jem u to n ic n ie k o ­
sz tu je i o b irw ate le n asze to ty ż n ic n ie k o sz tu je

Traged ja burmistrza miasta Brodnicy
Ś. p. Mieczysław Jerzykiewicz zastrzelit się we wtasnym 

gabinecie. — Powody tragicznego kroku.
W  u b ieg ły czw artek , w  g o d z in ach p o łu d n io ­

w y ch zas trze lił s ię w  sw em  b iu rze w  g m ach u m a ­

g is tra tu b u rm is trz m iasta B ro d n icy ś . p . M ieczy ­
s ław  Je rzy k iew icz . Ś m ierć n astąp iła n a ty chm iast.  

U rzęd n icy n ie u sły szeli h u k u w y strzału , to też d o ­
p ie ro w  k ilk a g o d z  n p o k rw aw ej trag ed ji zau w a-.  
ży li, że d rzw i g ab ine tu b u rm istrza są zam k n ię te .ip rzy p . red .) T y lk o sp o k o ju ! Ż o n o  w y b acz ! B y łby m  

Z an iep o k o jen i —  w y p ch n ę li k lu cz  i o tw o rzy li d rzw i C i ty lk o c iężarem ". —  
o d p o k o ju k lu czem  zap aso w y m . Ś p . Je rzy k iew icz*

B u ł m ajn fes p raw d źy w i. C h cał m ó w icz je -  

d y m  b ard zo p o żąd n y o b irw ate l. C o u n m o że za  
to , że  lu b y  p o p ie racz m o n o p o lu  sp iry tu so w e. K rzy k -  
n ił ty lk o : p recz jen d ek t ! i b y ł o d razu u m arn ię ty .

C o to b u ło k rz iku i rw e tesu , o j, o j, o j ! ..-. 
W szis tk ie m ó w ce za raz w szed li n a san ac je .. T o  
w y n n a san ac ja , co p y jan y p rzy szed g o ść n a te  
w elg ie w y m ow ę.

W szis tk o w y n n a je san ac ja .

B u ło źy m n o — san ac ja w y n n a , p rzy szed ł 

m ro zu —  ty ż san ac ja w y n n a , lu d z ie p o trzeb u ją  
z je szcz tro cb e lep i, w y n n a san ac ja , lu d z ie so b ie  

u m y ra ją —  w y n n a san ac ja , tro ch e  so b ie w y p iją  —  
ty ż sanac ja , b o czan y d zeczak ó w  n o szą —  ty ż w y n ­
n a ta san ac ja . I , w sz is tk o san acja , n a san ac je , 
p rzed san ac je , za ‘san ac je ... A co je te san ac je , 

p an ie P a trziw k ątu ?

—  C ó ż p an n ie w iesz , p an ie S zw in d e la je r?

—  N ie w y m ...

—  S an acja , to u zd ro w ien ie ch o ry ch g łó w  
p arty jn ik ó w . A ty ch m am y n ieste ty w  n aszy m  

k ra ju 7 5 % . K ażd y so b ie rzep k ę sk ro b ie i k ażde ­
m u m ało ...

—  M a p an ra jce . T o im  sze n ie sp o d o b n i, 
co p an M arsza lk u w zion sw o je lu d że i m o że p ra ­

co w ać d la p ań stw o . T e w sz is tk ie p o ły  ty k i ch cały  
d o b rze je ść , a n ic n ie ro b iać . U n y m u n d re so m . 
S zw in d e la je r ty ż b y tak ch czo ł. Ja m u sze w y ja - 
ch acz raz d o p an K an arek i sze zap y sacz d o te  

p artje . Ju tro za raz jad e . B ard zo m i sze sp o d o ­
b n i tak ie m ecy ję .

—  A  jed ź n a z łam an ie k ark u —  o św iad czy ­

łem  m u n a p o żeg n an ie , b o d łu że j n ie m o g łem  w y ­
trzy m ać zap ach u cebu li.

A g acio P a trzy w ką t.

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski" 

leża ł m artw y n a p o d ło d ze . N a s to le d en a t zo sta - ' 
w ił list n astęp u jące j tre śc i.

—  „D u szę i n erw y m o je w ło ży łem w p racę  

d la teg o m iasta . N erw y te są d z iś zu p e łn ie p o ­
ta rg an e  ... (T u n astęp u je u stęp , sk ie ro w an y  b ez ­

p o śred n io d o żo n y , k tó ry  z teg o w zg lęd u  p o m ijam y ,

Z dalszych stron.
Toruń (N ag ły  zg o n ). Z m arł n ag le k ie ro w n ik  fir­

m y T o w . P rzem y sło w o -H an d lo w eg o w T o ru n iu Jó ­

ze f K ajd an ., k o m en d an t B rac tw a S trze leck ieg o ,  
czło n ek K o ła Z w . O fic . B ez ., T o w . K u p có w i in ­

n y ch o rg an izacy j. Z m arły liczy ł la t 3 8 i c ie szy ł 
s ię w śró d  sze ro k ich  w arstw  sp o łeczeń stw a o g ó ln em  
p o w ażan iem .

Na koścloł garnizonowy. L o te rja  

fan to w a, u rządzo n a s ta ran iem  H R o d z iny W o jsk o ­
w ej" w  T o ru n iu , k tó ra s ię o d b y ła 7 . b m . w  p ark u  

„W ik to rja" p rzy n io s ła p o o d trącen iu w y d a tkó w  
5 .2 9 7 .7 7 z ł. d o ch o d u . P ien iąd ze te p rzek azan e  
zo sta ły k s . p ra ła to w i S ienk iew iczo w i n a p o trzeb y  

k o śc io ła g arn izo n o w eg o .

Wąbrzeźno. (Z b łąk an y n ieszczęś liw iec .) 

W W ały czu p rzy trzy m an o cz ło w iek a o b łąk an eg o , 
k tó ry p rzy so b ie n ie p o siad ał żad n y ch p ap ie ró w .  
N ieszczęśliw y  ten cz ło w iek je s t w zro stu śred n ieg o  

o k o ło la t 4 0 w y znan ia ew an g ie lick ieg o . P o d a je , 
że p o ch o d z i z B rzo zó w k i czy S ach a tó w k i, a n azy ­

w a s ię F ried rich  Janz . N ieszczęśliw ca o d staw io n o  
d o zak ład u p sy ch jatry czn eg o w  Ś w ieciu .

Grudziądz. (W y lo so w an ie p rem ji) . K asa  
sp ó łd z ielcza p arcelacy jn o -o sadn icza w  G ru dz iąd zu  

z p o w o d u p rzek ro czen ia su m y 1 .0 0 0 .0 0 0 z ł. o -  
szczęd n o śc i, p o ch o d zący ch z w k ład ek o szczęd n o śc io ­

w y ch , w y p łac iła k ilk a zap o w ied z ian y ch p rem ij, z  
n ich  n a jw ięk szą  5 0 0  z ł. o trzy m ała p . M arja B ard y ń -  
sk a z D o ln e j G ru p y p o w . św ieck ieg o .

Kościan. (0 m ało czw o raczk i..) Ż o n a p i­

sarza p o d w ó rzo w eg o w  Ja ro g n iew icach , w  p o w ie ­
c ie  k o śc iań sk im , p . D lu ży k o w a p o w iła  w  ty ch d n iach  

tro je  ch ło p có w , a że m ło d e m ałżeń stw o  m a  d o p ie ro  
jed n o 1 1 -m ies ięczn e  d z ieck o , w ięc o b d arzo n e zo sta ­
ło w  jed n y m  ro k u 4 d z iećm i.

Gdynia (R y b acy k aszu bscy z ło w ili 3 fo k i). 
K aszu b scy ry b acy z ło w ili n a m o rzu m ięd zy G d y n ią  
a H elem  3 fo k i, k tó re zo sta ły w y słan e d o O g ro d u  
Z o o lo g iczn eg o  w  P o zn an iu . F o k i p rzy g n a ła p raw ­
d o p o d o b n ie k ra lo d o w a .

F o k i w  w ie lk ich ilo śc iach m o żn a o b serw o w ać  
w  w o d ach , fin lan d zk ich .

W. JŁangwood.

Krwawy Rok 1913
(P rzek ład z an g ie lsk ieg o ).

(C iąg d a lszy )  (5 2

K ied y w iad o m o ść o te j n o w ej p o rażce a rm ji 
an g ie lsk ie j, o raz o za jęc iu i o b ło żen iu  k o n tryb u c ją  

S h effie ld u n ad eszła d o L o n d y n u , p arlam en t u ch w a ­
lił, ze w zg lęd u n a o czek iw an y a tak w ro g a n a  s to ­

licę , że o b ie Izb y p rzen io są sw e o b rad y jak n a j­

ry ch le j d o B ris to lu .
W ieść o za jęc iu S h effie ld u n ie b y ła jed y n ą  

z ło w ieszczą w ieśc ią z p ó łn o cy . W n astęp n y ch  
d n iach d o n ies io n o o n o w y ch zac ię ty ch w alk ach . 

N iep rzy jacie l s trac ił zn o w u m n ó stw o lu d z i, a le w  

rezu ltacie o d n ió s ł zw y cięstw o . B irm in g h am i 
M an ch este r w p ad ły w  jeg o  ręce . N ied o b itk i a rm ji 

an g ie lsk ie j, zu pe łn ie zd em o ralizo w an e , w  ro zsy p ce  
sch ro n iły s ię k u p o łu d n io w i.

Przygotowania do obrony Londynu.

N a ro zk az m in is te rstw a w o jn y a rm ja an g ie l­

sk a o p u śc iła w szy stk ie b ard z ie j w  g łąb k ra ju w y ­
su n ię te s tan o w isk a , a zaczę ła s ię k o n cen tro w ać n a  

p ó łn o cn e j lin ji o b ro n n e j L o n d y n u , n a k tó re j też  
ro zp o czę to w o sta tn ich d z ies ięc iu d n iach p race  
fo rty fik acy jn e n a o g ro m n ą sk a lę . W p racach ty ch  
o k o ło  o b w aro w an ia s to licy p o m ag a li też d z ie ln ie  

m ieszk ań cy L o n d y n u i o k o liczn y ch p rzed m ieść . 
P rzed lin ją o b ro n n ą u m ieszczo n o , o ile czas p o ­

zw ala ł, n a jro zm aitsze p rzeszk o d y , w ięc w ilcze d o ­
ły , zap o ry z d ru tu  k o lczas teg o , m ałe m in y  p o d z iem ­
n e . N a n a jw ażn ie jszy ch p u n k tach w zn ies io n o  fo r­

ty i red u ty d la p iech o ty i a rty le rji.
U rząd zen ie te j lin ji fo rteczn e j b y ło  n ie ła tw em  

zad an iem . A le u ła tw ia ło je b ard zo o g ro m n e p o ­
d ro żen ie śro d k ó w ży w n o śc i, p o n iew aż żad en m ęż ­
czy zn a p e łen s ił n ie m ó g ł s ę sp o dz iew ać  o trzy m a ­

n ia w sp arc ia , jeże li n ie p raco w ał p rzy b u d o w an iu  
w aló w . P rzeciw n ie , w szyscy p racu jący o trzy m y ­

w ali o b f c ie ży w n o ść z fu n d u szó w  rząd o w y ch . T ak ­
że rzem ieśln icy , p o zb aw ien i za jęc ia , m u sieli b rać  

u d z ia ł w  p racach z iem n y ch . W  ca ły m  o k ręg u lo n ­

d y ń sk im  o g ło szo n o  su row e p raw a w o jen n e , n ie jed en  
o p ry szeu zap ozn a ł s ię szy b k o z ręk am i fro fo sa .

A b y o b sad z ić o b ro ń cam i tak o g ro m n ą lin ję  

o b w aro w ań , w y d an o p ro k lam acje d o ca łe j lu d n o śc i, 
zaap elo w an o  d o u czu c ia p a trjo ty zm u w te j c iężk ie j 

d la o jczy zny ch w il> . P ro k lam ac je w y d a ły n iesp o ­
d z iew an y w fn ik , ty s iące lu d z i zg łasza ło  s ię d o za ­

rząd u , a rm ji, p ro sząc o w p isan ie n a lis tę o ch o t­
n ik ó w . Jed y n ą tru d no śc ią b y ło  zeb ran ie  d o sta tecz ­
n e j ilo ści b ro n i i am u n ic ji, p o m ija jąc ju ż u m u n ­

d u ro w an ie . P o n iew aż p ro k lam ac ja p ru sk a , o g ło ­
szo n a p rzez jen era ła K ro n h e im a , g ro z iła śm ierc ią  

k ażd em u cy w iln em u , p o d n o szącem u b ro ń p rzec iw  

N iem co m , w ięc , ab y u ch ro n ić o ch o tn ik ó w  o d teg o  
n ieb ezp ieczeń stw a, trzeb a s ię b y ło za k ażd ą cen ę  

p o sta rać o m u n d u ry d la n ich . C h w y co n o s ię ro z ­
m aity ch śro d k ó w . I tak n p . o d k u p yw an o o d żo ł­
n ie rzy s ta re m u n d u ry i u b ie ran o w  n ich reze rw i­
s tó w  i rek ru tó w , ró w n o cześn ie k raw ieck ie m ag a ­

zy n y ca łeg o m iasta d n iem  i n o cą szy ły ty lk o  m u n ­
d u ry .

O p ró cz w sp an ia łeg o k o rp u su „Z w iązk u o b roń ­
có w ", jak i u tw o rzy ła a ry sto k racja an g ie lsk a , p o ­
w o łan o d o ży c ia m n ó stw o n o w y ch o rg an izacji  

zb ro jn y ch , k tó re n o siły n ie raz fan tas ty czn e p rze*  
zw isk a . B y li w ięc „B rac ia śm ie rc i" z W b itech ap -  

le , „p astu ch y * z K en sin g to n , ,,b o h a tero w ie" z  

B ay sw ate r, a w reszc ie „zd o b y w acze sk arb ó w " z  
O o u th w ark . W  c iąg u n iew ie lu d n i w y czerp a ł s ię  
zap as czap ek w o jsk ow y ch i n ieb iesk ich m u n d u ró w , 
aczk o lw iek w szy scy , k tó rzy p o siad ali u b ran ia teg o  

k o lo ru , z p o lecen ia w ład zy  zm ien ia li ty lk o  k o łn ie rz  

n a s to jący i n aszy li o d zn ak i sw eg o p u łk u .

R ó w n o cześn ie z p rzy g o to w an iem b ro n i i u -  
m u n d u ro w an ia d la o b ro ń có w  s to licy ro zp o częto  też  

w ta jem n iczać ich w n a je lem en ta rn ie jsze zasad y  
sz tu k i w o jsk o w ej; w szy stk ie p lace  s to licy  p rzem ie ­

n io n o n a m ie jsca ćw iczeń . S k o ro ty lk o o d d z ia ł  
jak iś o trzy m ał m u n d u ry i zo sta ł n ieco w y k szta łco ­
n y w  ro b ien iu b ro n ią , w y sy łan o g o za raz n a lin ję  

o b ro n n ą ; tam  zaś żo łn ie rze w  ch w ilach w o ln y ch  
o d sy p an ia w ałó w  ćw iczy li s ię d a le j w  s trzelan iu .  
B ez p o ró w n an ia tru d n ie j b y ło p o sta rać s ię o p o ­
trzeb n ą ilo ść o fice ró w i p o d o fice ró w . W p raw d z ie  
w ielu w y słu żo n y ch s ta rszy ch w o jsk o w y ch  zg łasza ło  

s ię d o s łu żb y czy n n ej, a le n ie w y starcza ło to je ­
szcze , a  o p ró cz teg o w o jsko w i c i, k sz ta łcen i w  s ta ­
ry m  czas ie n a s ta rą m o d łę , n ie zn a li s ię  n a n o w o ­

czesn e j b ro n i i n a n o w o czesn y m sp o so b ie p ro w a­
d zen ia w o jn y . A le p rzy g o to w an ia trw ały w  o ży -  
w io n em  tem p ie .

(C iąg d a lszy n astąp i) ,
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D ^ I A Ł  G O S P O D A B C Z Y

W a r u s k i  ^ ła c y  i  p r a c y  r o b o tn ik ó w  

r o ln y c h  w  P o z n a ń s k ie m  i n a

P o m o r z u .
W  „ M o n ito r z e P o ls k im " z  d m a 1 1 k w ie tn ia  

b r . o k a z a ło  s ię  o r z e c z e n ie N a d z w y c z a jn e j K o m is j i  

R o z je m c z e j , u s ta la ją c e w a r u n k i p r a c y  i p ła c y  r o ­

b o tn ik ó w  r o ln y c h  n a  r o k  s łu ż b o w y 1 9 2 9 /3 0  n a  o b ­

s z a r z e  w o je w ó d z tw  p o z n a ń s k ie g o  i pomorskie­

go. C z ę ś ć p ie r w s z a  o k r e ś la , ż e  o r z e c z e n ie  to  d o ­

ty c z y  z j e d n e j s t r o n y  w s z y s tk ic h  p r a c o d a w c ó w  r o l ­

n y c h  z a ś p r a o w m k ó w  z n o r m a ln ą  z d o ln o ś c ią d o  

p r a c y , j a k  f o r n a l i , r ę c z n ia k ó w , s t r ó ż ó w  i p a s tu ­

c h ó w , P o w y ż s z e o r z e c z e n ie o b o w ią z u je n a r o k  

R o k  s łu ż b o w y  z a c z y n a  s ię  z  d n ie m  l k w ^ e t ir a  1 9 2 9  

r o k u , a  k o ń c z y  d n ia  3 1  m a r c a 1 9 - 0  r o k u . W y p o ­

w ie d z e n ie u m o w y  p r a c y o b o w ią z u je n a jp ó ź n ie j d o  

d n ia  3 1  g r u d n ia  1 9 2 9  r o k u .

P r a c o d a w c o m  m e  w o ln o  p r z y k o ń c u  r o k u  s łu ­

ż b o w e g o  w r ę c z a ć  t e r m in a te k  p r a c o w n ik o m  ty lk o  z  

ty tu łu  i c h  s ta r o ś c i , j a k  i n ie p e łn e j z d o ln o ś c i d o  

p r a c y . P r z e p is t e n  d o ty c z y p r a c o w n ik ó w , k tó r z y  

p r z e p r a c o w a l i n a d o b r o  p r a c o d a w c ó w  lu b  d a n e g o  

g o s p o d a r s tw a  2 5  l a t . W  z a ta r g a c h , w y n ik ły c h  n a  

t l e  u m o w y  o  p r a c ę , n ie  w o ln o  d o  c z a s u  u z y s k a n ia  

w ła ś c iw e g o o r z e c z e n ia  lu b  w y r o k u , p r a c o d a w c o m  

w s t r z y m y w a ć  ś w ia d c z e ń , a  p r a c o w n ik o m  p r z e r y w a ć  

p r a c y / W  m y ś l r o z p o r z ą d z o n  a  z  d n ia 2 3  g r u d n ia  

1 9 1 8  o r z e c z e n ie  to  s ta n o w i p o d s ta w ę p r z y  z a w ie ­

r a n iu  u m ó w  in d y w id u a ln y c h .

P r a c o w n ik  o t r z y m u je  o d  p r a c o d a w c y  b e z p ła tn ie  

k s ią ż e c z k ę  o b r a c h u n k o w ą , z a w ie r a ją c ą  k o n t r o lę  w y ­

d a w a n e j o r d y n a c j i , p e n s j i , p o t r ą c e ń , s k ła d e k  d o  

K a s y  C h o r y c h , u b e z p ie c z e n ia n a s ta r o ś ć  i n ie m o c ,  

p o d a tk ó w  i w s z e lk ic h  p o t r ą c e ń ,  o r a z  z a w ie r a ją c ą  s p i s  

p o w ie r z o n e g o  m u  in w e n ta r z a . P r a c o w n ik a  n ie  w o l ­

n o  z m u s z a ć  a n i ż ą d a ć , a b y  b r a ł z a c ię ż n ik ó w n  e  

n a le ż ą c y c h  d o  j e g o r o d z in y . P e n s je  i o r d y n a r je  

n a  r o k  1 9 2 9 /3 0  o r z e c z o n  e  u s ta la  j a k  n a s tę p u je :

a ) p e n s j i r o c z n e j z ł . 1 3 8 .— d la r ę c z n ia k ó w ,  

1 6 2 ,— d la  s t r ó ż ó w , s k o ta r z y ,  o p r z ę ta c z y  i  p o lo w y c h ;  

z ł , 1 8 0  d la  f o r n a l i , p r a c u ją c y c h  e ta l©  k o ń m i , o r a z  

b ) o r d y n a c j i 1 6  k w in ta l i o b o w ią z u je  w  w o je w ó d z ­

tw ie  p o z n a ń s k ie m  w s z y s tk ie  p o w ia ty  z w y ją tk ie m  

o s t r z e s z o w s k ie g o , o d o la n o w s k ie g o  i  m ię d z y c h o d z k ie -  

g o , w  k tó r y c h  o b o w ią z u je 1 5  5  k w in ta la  o r d y n a c j i  

o r a z  p e n s ja  j a k  w y ż e j .

D e p u ta tn ik , n ie  t r z y m a ją c y  ż a d n e j k r o w y , lu b  

w  r a z ie  z a b ic ia  j e j n a  s k u te k z a r z ą d z e n ia w ła d z  

p a ń s tw o w y c h , z p o w o d u  z a r a z y ^  p o b ie r a  2  I t r .  m le ­

k a  t łu s te g o  i 3 I t r . m le k a o d t łu s z c z o n e g o . N a  

w y p a d e k  n ie m o ż n o ś c i w y d a w a n ia  m le k a , p ła c i p r a ­

c o d a w c a  z a  m le k o  t a k ą  c e n ę , j a k ą  p ła c i  n a jb l iż s z a  

m le c z a r n ia p r o d u c e n to w i , lu b w y n a g r o d z e n ie p r z e ­

w id z ia n e  w  b u d ż e c ie  w  k a ż d y m  k w a r ta le . P r a c o w ­

n ik  o t r z y m u je  w  p r z e c ią g u  r o k u  1 0  d n i u r lo p u  b e z  

p o t r ą c e n ia  ś w ia d c z e ń  i p e n s j i .

W y b ó r d n i u r lo p u  o d b y w a  s ię  w  p o r o z u m ie n iu  

z  p r a c o d a w c ą , z w y ją tk ie m  w y ja z d ó w  s p o w o d o w a ­

n y c h  z a w e z w a n ie m  p r z e z  z w ią z k i z a w o d o w e . W  

c z a s ie p i ln y c h  r o b ó t , j a k  ż n iw a , u r lo p y , m o g ą  b y ć  

u d z ie la n e  w  w y p a d k a c h  ty lk o w y ją tk o w o p i ln y c h  

W ło d a r z e  i s ta n g r e c i o r a z  w y k w a l i f ik o w a n i  o w c z a r z e  

o t r z y m u ją  o r d y n a c ję  w e d łu g  o b o p ó ln e j u m o w y ,  p e n -  

s ię  z a ś r o c z n ą , r ó w n a ją c ą  s ię n ie m n ie j z ł . 1 9 8 .  

W w o j . p o z n a ń s k ie m  z a p la ta  d z ie n n a  w  m ie s ią c a c h  

z im o w y c h  w y n o s i  2 ,2 5  z ł . w  m ie s ią c a c h  l e tn ic h  3 ,5 0  

z ł . D z ie w c z ę ta  i c h ło p a c y  ( c h a łu p n ik ó w ) o t r z y m u ­

j ą  d e p u ta t j a k z a c ię ż n ic y o d n o ś n e j k a te g o r j i , a  

z a p ła tę , w  g o tó w c e  o 1 0  g r . w ię c e j , z ą ś d z ie n n a  

z a p ła ta  w  w o je w ó d z tw ie p o m o r s k ie m w y n o s i w  

m ie s ią c a c h  z im o w y c h  1 ,5 0  z ł . a  w  m ie s ią c a c h  l e t ­

n ic h  2  5 0  z ł .

D z ie w c z ę ta  i c h ło p a c y w o ln e g o r o b o tn ik a  o -  

t r z y m u ją  d e p u ta t , j a k  z a c ię ż n ic y  o d n o ś n e j k a te g o ­

r j i , a  z a p ła tę  w  g o tó w c e  o  1 0  g r . w ię c e j . Z a  o b o  

p ó ln ą  u m o w ą  m o ż n a  d e p u ta t p r z e l ic z y ć n a  g o tó w ­

k ę .

P o z a  w y ż e j w y m ie n io n ą  p e n s ją  o w c z a r z e  k w a ­

l i f ik o w a n i o t r z y m u ją  2  b r a k i z a z w r o te m s k ó r y ,  

o r a z  t a n t ie m ę  o d  s p r z e d a ż y  s z tu k i 0 ,7 5  z ł . o d  u c h o ­

w a n e g o  0 ,5 0  z ł . , o d  b a r a n a  s p r z e d a n e g o  d o  c h o w u  

2 z ł . i o d  d o r o s łe j o w c y z a  k a ż d e 5 0 s z tu k  p ó l  

k g . w e łn y . K o w a le  i k o ło d z ie je , z e g z a m in e m  

m is t r z a , a lb o  c z e la d n ik a  z  c o n a jm n ie j 1 0 - le tn ią  p r a  

k ty k ą , o t r z y m u ją  m ie s ię c z n ie  m in im u m  2 0  z ł . p e n ­

s j i . Z a  u ż y w a n ie  w ła s n y c h n a r z ę d z i k w a r ta ln ie  

1 0  z ł . D e p u ta t p o z o s ta je  j a k  d o ty c h c z a s , ' j e d n a k ­

ż e  n ie  m n ie j j a k  2 0 k w in ta l i z b o ż a . W  m ie js c o ­

w o ś c ia c h , g d z ie  w  r o k u  1 9 1 9  r z e m ie ś ln ic y  t r z y m a ­

l i 2  k r o w y  z w y c z a j t e n  p o z o s ta je  n a d a l . W  r a z ie  

n ie t r z y m a n ia d r u g ;e j k r o w y , p r z e z c a ły  r o k  p r z y ­

s łu g u je  r z e m ie ś ln ik o w i o d s z k o d o w a n ie , j a k ie  w y p a ­

d a  o r d y n a r iu s z o w i , m a ją c e m u t r z e c h z a c  ę ż n ik ó w ,  

M u r a r z e , s io d la r z e i o g r o d n ic y p o b - e r a ją  z a ­

s łu g i i o r d y n a r ję  p o d łu g  o b o p ó ln e j u m o w y , j e d n a k  

n ie m n ie j , j a k d o ty c h c z a s W z a je m n e m u p o r o z u ­

m ie n iu  p o z o s ta w ia  s ię  k w e s t ję  p o b o r ó w  d la  c z e la d ­

n ik ó w , o r a z  o b s łu g i p r z y  m a s z y n a c h .

7 2 6 4

Ważne rozporządzenie.
N r . 2 3  D z ie n n ik a U s ta w  z a w ie r a  m ię d z y  in n e -  

m i: u s ta w ę  z d o . 2 3 . 3 . 2 9  o  p r z e d łu ż e n iu t e r m i ­

n u  d o  s k ła d a n ia  z g ło s z e ń  o  p r z e r a c h o w a n ie w k ła ­

d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , z ło ż o n y c h  w  w a lu ta c h  p e ł ­

n o w a r to ś c io w y c h w P . K . 0 . z a p o ś r e d n ic tw e m  

p o ls k ic h  in s ty tu c j i p a ń s tw o w y c h  d o  d n ia  3 0  c z e r w ­

c a 1 9 3 0  r . P o d  p o z v c ją  2 3 5 o g ło s z o n o  t r e ś ć u -  

s ta w y  z d n . 2 3 . 3 . 2 9  r . o  z m ia n ie  a r t . 5  i 8 u -  

s ta w y  z d n . 1 8  l ip c a 1 9 2 4  r . o  z a b e z p ie c z e n iu  n a  

w y p a d e k  b e z r o b o c ia . P o z . 2 3 6  u z u p e łn ia  r o z p o r z ą ­

d z e n ie  P r e z y d e n ta R . P . z d n . 2 2 - 3 . 2 8  r . o  g o ­

d z in a c h  h a n d lu  i g o d z in a c h  o tw a r c ia  z a k ła d ó w  h a n ­

d lo w y c h  i n ie k tó r y c h p r z e m y s ło w y c h  w o k r e s ie  

p r z e d ś w ią te c z n y m .

Nowa wewnętrzna pożyczka 
państwowa.

W  n r . 2 3  D z ie n n ik a  U s ta w  u k a z a ła  s ię  u s ta ­

w a  o  u p o w a ż n ie n iu  m in is t r a  s k a r b u  d o  w y p u s z c z e ­

n ia  w e w n ę tr z n e j p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j d o  w y s o k o ­

ś c i I C O  m il j . z ł . w  z lo c ie . P o ż y c z k a  m a n a  c e lu  

z a s i l e n ie  f u n d u s z ó w  b u d o w la n y c h ; w y p u s z c z a  s ię  j ą  

w  o d c in k a c h  n a  z ło te  w  z lo c ie , o p ie w a ją c e  n a  o k a ­

z ic ie la . M in is te r s k a r b u  j e s t u p o w a ż n io n y  d o  u -  

s ta n o w ie n ia  p r e m j i , w y g r a n y c h d r o g ą  lo s o w a n ia  

o b l ig a c y j . O p r o c e n to w a n ie  ł ą c z n ie  z p r e m ja m i n ie  

m o ż e  p r z e k r a c z a ć  7 p r o c . G w a r a n c ję w y p ła c a ln o ­

ś c i p o ż y c z k i p r z y jm u je  n a  s ie b ie p a ń s tw o .

Bierność bilansu handlowego 
w marcu.

W e d łu g o b l ic z e ń ty m c z a s o w y c h G łó w n e g o  

U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o , b i la n s h a n d lo w y  z a  m a r z e c  

1 9 2 9  r . p r z e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją c o ; P r z y w ie z io n o  

o g ó łe m  3 5 8 ,2 3 4  to n n  to w a ru , w a r to ś c i  2 3 3 ,2 8 6 ,0 0 0  

z ł„  w y w ie z io n o  1 ,1 5 5 ,0 8 0 to n n to w a r u , w a r to ś c i  

1 6 1 ,5 2 3 ,0 0 0  z ł . B ie r n e  s a ld o b i la n s u  h a n d lo w e g o  

w  m a r c u  b r . w y n o s i 7 1 .7 6 3 ,0 0 0  z ł .

W  p o r ó w n a n iu  d o  p o p r z e d n ie g o  m ie s ią c a  p r z y ­

w ó z  z m n ie j s z y ł s ię  o  3 1 ,6 6 8 ,0 0 0  z ł . w y w ó z  z m n ie j ­

s z y ł s ię  o  5 ,8 6 9 ,0 0 0  z l .

Zasiłki dla niezdolnych do pracy na 
wsi.

• M in is te r s tw o  P r a c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j p r z e ­

k a z a ło  z  f u n d u s z ó w  s w o ic h  d la w o je w ó d z tw a p o ­

z n a ń s k ie g o  k w o tę  5 0  0 0 0 z ło ty c h  n a  p o m o c d la  

n ie z d o ln y c h  d o  p r a c y , ż y ją c y c h  n a w s i , a  n ie  p o ­

b ie r a ją c y c h  ż a d p y c h  z a s i łk ó w .

P r a w o  d o  w s p a r c ia  z t e g o  f u n d u s z u  m a ją  r e n ­

c i ś c i ty lk o  w te d y , j e ś l i r e n ta i c h n ie p r z e k r a c z a  

1 0  z ł . m ie s ię c z n ie .

W y p ła tą  z a s i łk ó w  z a jm u ją s ię p o s z c z e g ó ln e  

s ta r o s tw a , d o  k tó r y c h z a in te r e s o w a n i m u s z ą s ię  

z w r ó c ić  z  o d p o w ie d n im  w n io s k ie m , z a o p a t r z o n y m  

w  z a ś w ia d c z e n ie  s o ł ty s a , ż e p a te n t j e s t n ie z d o ln y  

d o  p r a c y , z a s i łk u  K a s y  C h o r y c h a n i t e ż  z ty tu łu  

r e n ty  n ie  p o b ie r a , i 'z n a jd u je  s ię  w  k r y ty c z n e m  p o ­

ło ż e n iu

J e d n o r a z o w y  z a s i łe k  w y n o s i 1 5 z ło ty c h  i m o ­

ż e  b y ć  p o w ię k s z o n y  o 5 0  p r o c . , to z n a c z y  o  7 ,5 0  

z ł . j e ś l i n ie z d o ln y  d o  p r a c y  p o s ia d a  l i c z n ą  r o d z in ę .

Zapomogi pośmiertne dla 
robotników.

O s ta tn ie  r o z p o r z ą d z e n ie , z m ie n ia ją c e  n ie k tó r e  

p r z e p is y , d o ty c z ą c e u m ó w  o p r a c ę "  r o b o tn ik ó w ,  

w p r o w a d z a n o w o ś ć , k tó r ą ty lk o p o w i ta ć m o ż n a  

u s ta la  b o w ie m  o b o w ią z e k  u d z ie la n ia  r o d z in ie  r o b o t /  

n ik a  n a w y p a d e k  ś m ie r c i ż y w ic ie la t . z w . o d p r a w y  

c z y l i z a p o m o g i .

W  m y ś l ty c h  p r z e p is ó w  r ó w n a s ię z a p o m o g a  

p o ś m ie r tn a w w y s o k o ś c i s w e j 2 - ty g o d n io w e m u  

z a r o b k o w i , g d y  r o b o tn ik  p r z e p r a c o w a ł 1 0  l a t  w  d a -  

n y m z a k ła d z ie , a  m ie s ię c z n e m u  z a r o b k o w i  p o  2 0  l a ta c h  

p r a c y . P e łn y  z a s ił e k  p r z y s łu g u je  w  ty m  ty lk o  w y ­

p a d k u , j e ś l i p o  z m a r ły m  z o s ta ła  ż o n a  i d z ie c i lu b  

w n u k i . O  i l e p o z o s ta ła ty lk o  ż o n a , ty lk o d z ie c i  

a lb o  d a ls i k r e w n i , n a le ż y  s ię  z a s i łe k w p o ło w ie  

o d n o ś n e j k w o ty .

P o w y ż s z a  r e f o r m a  m a  s w o je  g łę b o k ie  m o r a ln e  

u z a s a d n ie n ie . D o tą d  n ie r z a d k ie  b y ły w y p a d k i ż e  

r o b o tn ik  p r a c o w a ł w  p e w n e j f i r m ie 2 0 l a t , a ’ r o ­

d z in a  n ie  m ia ła  g o  z a  c o  p o c h o w a ć . D la p r z e m y ­

s łu  z a ś n ie  s ta n o w ią  p o w y ż s z e p r z e p is y  n o w e g o  o b ­

c ią ż e n ia , g d y ż  w y p a d k i , w  k tó r y c h  p r z e p is  z n a jd z ie  

z a s to s o w a n ie , b ę d ą  d o s y ć r z a d k ie .

Stopa technics na przy ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych.

M in . P r a c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j w y d a ło  o b w ie s z ­

c z e n ie  d o ty c z ą c e  u b e z p ie c z e n ia p r a c o w n ik ó w  u m y ­

s ło w y c h , m o c ą k tó r e g o  w y s o k o ś ć s to ^ y  t e c h n ic z n e j  

t j . s to p y  p r o c e n to w e j p r z y ję te j p r z y  u s ta le n iu  o b o ­

w ią z u ją c e j s k ła d k i w  t e m  u b e z p ie c z e n iu w y n o s i  

4 l /« ’ /o  d o  c h w i l i w e jś c ia w  ż y c ie w y m ie n io n e g o  

r o z p o r z ą d z e n ia .

Ważne dla robotników udających sią 
do Niemiec.

U r z ą d e m ig r a c y jn y  w  W a r s z a w ie p o d a je d o  

w ia d o m o ś c i , ż e  w y je ż d ż a ją c y  n a r o b o ty  s e z o n o w e  

d o  N ie m ie c r o b o tn ic y  w in n i z a o p a tr z y ć  s ię  w  d w ie  

d o d a tk o w e  f o to g r a f ie , a  to  n ie z a le ż n ie  o d  f o to g r a f j i  

d la  c e ló w  p a s z p o r to w y c h . F o tc g r a f je t e  p r z e z n a ­

c z o n e  b ę d ą  d la  w r ę c z e n ia  i c h u r z ę d n ik o m  w y s ta ­

w ia ją c y m  k a r ty  l e g i ty m a c y jn e w  p u n k ta c h  g r a n ic z ­

n y c h  n ie m ie c k ie j C e n t r a l i R o b o tn ic z e j , c o  p r z y s p ie ­

s z y  t r y b  p o s tę p o w a n ia  p r z y  z a m e ld o w a n iu  e m ig r a n ­

tó w  p o  i c h  p r z y b y c iu  n a  m ie js c e p r a c y  i z a p o b ie ­

g n ie  p r a k ty k o w a n e m u  d o  t e j p o r y n a  t e r e n ie  N ie ­

m ie c  p r z e t r z y m y w a n iu  i c h p a s z p o r tó w  p r z e z  c z a s  

d łu ż s z y .

Nowy projekt budowlany.
W  p r z e c iw s ta w ie n iu d o r z ą d o w e g o p r o je k tu  

b u d o w la n e g o  w y ło n i ł s ię  o s ta tn io  c a ły  s z e r e g  p r o ­

j e k tó w , p r a g n ą c y c h  p o p r z e ć  d z ia ła ln o ś ć b u d o w la n ą  

n a  in n n y c h p o d s ta w a c h , b a r d z ie j p r a k ty c z n y c h  i  

c e lo w y c h . M ię d z y  in n e m i z a s łu g u je  n a  u w a g ę  p r o ­

j e k t r o z w ią z a n ia  s p r a w y  m ie s z k a n io w e j d r o g ą  w y ­

p u s z c z e n ia  p r z y m u s o w e j p o ż y c z k i w e w n ę t r z n e j n a  

c e le b u d o w la n o - m ie s z k a n io w e w f o r m ie  o b l ig a c y j  

m ie s z k a n io w y c h . O b l ig a c je  t e  b y ły b y p r z y m u s o w o  

w y k u p y w a n e  c o r o c z n ie  w  c ią g u  6  l a t p r z e z w s z y ­

s tk ic h  w ła ś c ic ie l i  lo k a l i w  w y s o k o ś c i o d  5 0  d o  1 0 0 0  

z ł . r o c z n ie  w  z a le ż n o ś c i o d  w ie lk o ś c i  z a jm o w a n e g o  

lo k a lu . L o k a le  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e w y k u p y ­

w a ły  o b l ig a c je  p o ż y c z k i p r z y m u s o w e j w  w y s o k o ś c i  

o d p o w ia d a ją c e j z a jm o w a n e j p o w ie r z c h n i lo k a lu .  

O b l ig a c je  o p ie w a ły b y  n a  o k r e s 3 5 - le tn i z  o p r o c e n ­

to w a n ie m  5  p r o c , r o c z n ie  i u le g a ły b y  r o c z n e j a m o r ­

ty z a c j i . Z g r o m a d z o n e  w  t e n  s p o s ó b  f u n d u s z e  p r z e ­

l e w a n e  b y ły b y  d o s p e c ja ln ie p o w o ła n e g o  w  ty m  

c e lu B a n k u  B u d o w la n e g o .

Taryfa kolejowa nie będzie 
podwyższoną.

W ia d o m o ś ć , j a k o b y  M in is t . K o m u n ik a c ji , w o ­

b e c  s t r a t , p o n ie s io n y c h  p r z e z  k o le je  s k u tk ie m  t e g o ­

r o c z n e j z im y , n o s i ło  s ię  z z a m ia r e m  p o d n ie s ie n ia  

t a r y f y  o s o b o w e j —  n ie  o d p o w ia d a p r a w d z ie .

M in . K o m u n ik a c j i p r z e p r o w a d z a  ju ż  o d d a w n a  

r e w iz ję  t a r y f y  to w a r o w e j , z z a m ia r e m  j e j p o d w y ż ­

s z e n ia , j e d n a k  s p r a w a ip o n o w n e j p o d w y ż k i t a r y fy  

o s o b o w e j n ie  j e s t w c a le  w y s u w a n a .
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Na czwartą niedzielą po Wielkiejnocy

LekcjaCBA

z listu św. Jakóba rozdz. 1, wiersz 17—21

Najmilsi! Wszelki datek dobry i wszel­
ki dar doskonały z wysoka jest, zstępujący 
od Ojca światłości, u którego nie masz od­
miany, ani zaćmienia przemiany. Dobrowol­
nie bowiem porodził nas słowem prawdy, 
żebyśmy byli niejakim początkiem stworze­
nia Jego. Wiecie, bracia moi najmilsi! A 
niech wszelki człowiek będzie prędki ku 
słuchaniu, a leniwy ku mówieniu i leniwy 
ku gniewowi, bo gniew męża nie sprawuje 
sprawiedliwości. Przeto odrzuciwszy wszel­
kie plugawstwo i obfitość złości, przyjmijcie 
w cichości słowo wszczepione, które może 
zbawić dusze wasze.

ISwangelja
św. Jana rozdz. 16, wiersz 5—14.

Onego czasu mówił Jezus do Swych 
uczniów: Idę teraz do tego, który Mnie po­
słał, a żaden z was nie pyta Mnie: dokąd 
idziesz? Ale iżem to wam powiedział, smu­
tek napełnił serca wasze- Aleć prawdę 
wam powiadam: pożyteczno wam, abym Ja 
odszedł, bo, jeśli nie odejdę, pocieszyciel 
nie przyjdzie do was, a jeśli odejdę, poślę 
go do was. A on gdy przyjdzie, będzie ka­
rał świat z grzechu i sprawiedliwości i z 
sądu: z grzechu, mówię, iż nie wierzą w 
Imię; a z sprawiedliwości, iż do Ojca idę; 
a ze sądu, iż książę tego świata już jest 
osądzony. Jeszcze wam wiele mam mówić, 
ale teraz tego znieść nie możecie. Lecz gdy 
przyjdzie on Duch prawdy, nauczy was 
wszelkiej prawdy: bo nie sam od siebie mó­
wić będzie, ale, cokolwiek usłyszy, mówić 
będzie, i, co przyjść ma oznajmi wam.

Trzechsetlecie Szymona 

Szymona wieża (1629 1929)
Szymon Szymonowicz jirodził się w 155? r. 

we Lwowie, dokąd wywędrował ojciec jego, mistrz 
Szymon z Brzezin, człowiek tęgiego charakteru i 
niezłomnej siły woli. Atmosfera domu rodzinnego, 
pełna serdeczności i prostoty, tradycja pracy i pra­
wości/nieprzeciętny wreszcie dobrobyt sprzyjały 
rozwojowi i wychowaniu przyszłego poety, garną­
cego się do nauki i pracy. Po otrzymaniu pier­
wszego wykształcenia Szymon jędzie do Krakowa 
celem pogłębienia studjów, i to wykazuje nietylko 
wyjątkowe zamiłowanie do wiedzy, ale i niepospo­
lite zdolności. Interesuje się on specjalnie języ­
kami i literaturą klasyczną, której już za owych 
czasów był podobno niebywałym znawcą. Wpływ 
tych studjów znać zresztą w całej jego późniejszej 
twórczości. W Krakowie też powstają pierwsze 
jego próby poetyckie. Kraków mianowicie natchnął 
go do napisania większego poematu o świętym 
Stanisławie, poematu, który dzięki swym nieprze­
ciętnym walorom poetyckim zwrócił wnet na siebie 
uwagę wszystkich najwybitniejszych ówczesnych 

profesorów.
Po ukończeniu nauk Szymon Szymouowicz wra­

ca do domu rodzinnego we Lwowie i tu korzystając 
z obfitej bibljoteki, uzupełnia swą wiedzę. Zostaje 
on uczonym, którego głód wiedzy popycha do co­
raz namiętniejszych studjów. Trwa to tak kilka 
lat. Ale sama nauka mu nie wystarcza Szymon 
Szymonowicz postanowił więc zostać pedagogiem.

Dzięki swej nowej działalności poznał m. in. 
wielkiego kanciarza Zamoyskiego, który, widząc 
jego zapał i zdolności, powiensył mu urządzenie t. 
zw. akademji zamojskiej. Spełniając gorliwie zle­
cenie Zamoyskiego, Szymon Szymonowicz stał się 
celem obrzydliwych intryg, ataków, plotek, ale Za­
moyski którego nie na próżno nazywano wielkim, 
stanął w jego obronie i w nagrodę za zasługi po­
łożone około akademji zajął się równłeż jego, twór­
czością poetycką, Skutek był ten, że po ukazaniu 
się poematu p, t. „Prorok Joel“, osnutego na tle 
biblijnem, ówczesny papież Klemens VIII prze­
słał poecie srebrny wieniec laurowy. Był to na 
owe czasy najwyższy hołd, o jakim poetą mógł 
marzyć.

Twórczość poetycką Szymona Szymonowicza 
podzielić należy na dwa okresy : łaciński i polski. 
Z tego okresu pochodzą przeważnie wiersze oko­
licznościowe, opiewające śmierć Górskiego, wybit­
nego uczonego i profesora poety, zasługi Zamoy­

skiego, gody weselne Zygmunta, potem motywy



biblijne, które dow olnie parafrazow ał, jak w spo­

m niany poem at, p. t. „Prorok Joei“ („Czysty Józef“). 

Poeta zarzucił tw orzenie w języku łacińciskim i 

zaczął tw orzyć po polsku. Tak pow stają rozm a­

ite jego rym y okolicznościow e, jak na ślub Sie- 

niaw skiego i K oatczanki. a przedew szystkiem słyn­

ne „Sielanki**, w których opiew a radość i niedolę 

ludu polskiego, jego żarty, zabawy i przesady.

Szym on Szym onow icz um arł w 1629 r., z koń ­

cem kw ietnia, lub początkiem m aja, ustalić dokła­

dnej daty jego śm ierci m e udało się dotychczas, 

ale nie przeszkodzi to chyba w naleZytem uczcze­

niu w ielkiego poety, zajm ującego po K ochanow skim  

i Sepie — Szarzyńskim jedno z najchlubniejszych  

m iejsc w historji literatury, polskiej.

Zakonnica sławną 
artystką.

W  dom u sióstr pod  

w ezw aniem św . Jóżefa  

w M ilw ankce znajduje  

się zakonnica,’ siostra  

Elżbieta, m alująca śli­

czne obrazy.

Konstytucja apostolska o muzyce 

kościelnej-
O jciec św ięty Pius X I przypom ina duchow ień ­

stw u konieczność w iększej i czujniejszej opieki nad  

m uzyką i śpiewem gregorjańskim . W spólne m odły  

zaw sze m iały w ielkie znaczenie w nabożeństw ie  

kościelnem , a już heretycy w IV w ieku w M edio­

lanie zarzucili św . A m brożem u, tw órcy m uzyki ko- 

ścielrfej.że „urzeka tłum y śpiew am i liturgicznem i**, 

pod których w pływ em św . A ugustyn pow ziął za­

m iar zostania chrześcijaninem .

Przed dw udziestu  pięciu laty pisze paoież Pius X  

„M otu proprio" o reform ie śpiew a i m uzyki ko­

ścielnej i usunięciu nadużyć, które w kradły się do  

K ościołów . „U bolewać trzeba, m ów i Pius X I, że 

w niektórych m iejscow ościach przepisów tych peł­

nych m ądrości nie przeprow adzono- . N ależy prze­

to kandydatom do stanu duchow nego w pajać za­

m iłow anie do śpiew u gregorjańskiego, a rozpoczy­

nać tę pracę już od szkoły najniższej oras w  gim ­

nazjach i liceach. sem inarjach m ają się odby ­

w ać codziennie ćw iczenia w m uzyce i śpiew ie. 

K ierow nicy chórów m ają baczyć na dokładne i po­

dług praw ideł w ykonyw anie psalm ów , zaś kapituły 

katedralne i zakonne m ają radzić o Łych spraw ach 

i posiadać znaw cę przez siebie w ybranego.

V I bazylikach i św iątyniach w iększych m ają 

być kapele m uzyków, jakie kw itnęły od X IV do  

X V I w ieku. N ależy ćw iczyć w śpiewie szkoły 

chłopców i użyć ich jako sopranów , który nazyw a­

no, zw ykle „cantus". Czcigodnego instrum entu ko­

ścielnego, organów , należy używ ać tylko do tych



c e ló w , k tó re u z m y sła w ia ją m a je sta t i tc h n ą Ś w ię ­
to śc ią o b rz ę d ó w . M iec h w ie rn i b io rą p rz e z śp ie w  
c z y n n y u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie . B isk u p i i o rd y n ar ­
iu sz e m a ją o to c zy ć p ie c z o ło w ito śc ią w y sz k o le n ie  
lu d u w litu rg ice i m u z y c e , a z a cz ą ć n a le ż y o d  
sz k ó ł i s to w a rz y sz e ń p o b o ż n y ch i in n y c h z rz e sze ń . 
Ju ż is tn ie jąc e sz k o ły i in s ty tu ty m a ją k sz ta łc ić  
w y traw n y c h i licz n y c h n a u c z y c ie li. Z w ra c a tu  O j­
c iec św . u w a g ę n a z n a c z e n ie p a p ie sk ie j sz k o ły  
w y ż sze j m u z y k i k o śc ie ln e j, ' o tw arte j p rz ez P iu sa  
X  w  1 9 1 0 r . w  R z y m ie .

N ie ch tru d n o śc i, p o w ia d a O jc ie c św . n a jśw ię ­
ts z eg o  te g o  p o c z y n ie n ia p o d n o sz ą , a n ie z n iec h ę ca ­
ją se rca P a s te rz y K o śc io ła .

BOZAIAITOŚCI

Człowiek który zapomniał źe jest 

żonaty
R o b o tn ik Je rz y Z im m erm a n n , p o c h o d z ą c y z  

In o w ro c ła w ia , o ż e n ił s ię je sz c ze p rz e d w o jn ą . W  
c z as ie w o jn y o trzy m a ł o n k ilk a k ro tn y u rlo p i z a ­
je ż d ż a ł d o In o w ro c ła w ia d o sw e j ż o n y , z k tó rą  
m ia ł c z w o ro d z ie c i. P o w o jn ie n ie w ró c ił je d n a k  
ju ż w ię ce j d o d o m u , le cz z a m iesz k a ł w B e rlin ie ,  
g d z ie w  r . 1 9 2 0 z a w a rł m a łż e ń s tw o p o ra z d ru g i,  
ja k o  rz ek o m y  k aw a le r .

T y m c z a sem  p ie rw sz a ż o n a Z im m e rm an n a , o -  
p ła k aw szy  rz e k o m o p o le g łe g o m a łżo n k a , p rz en io s ła  
s ię d o N ie m ie c i w n io s ła p o d a n ie  o re n tę ja k o  
w d o w a p o ż o łn ie rz u . P o d a n ie to d o p ro w a d z iło  d o  
w y szu k a n ia Z im m e rm a n n a i s tw ie rd z e n ia  je g o  d w u -  
ż e ń stw a . Z im m e rm a n n a s ta w io n o  p rz e d  są d . W o ­
b e c w ła d z tłu m a c zy ł s ię o sk arż o n y z u p e łn y m  z a n i­
k ie m  p a m ięc i. Z a p o m in a o n o  w sz y s tk ic h , n a jw aż ­
n ie jsz y ch  n a w e t  sp raw a c h ; z a p o m n ia ł ró w n ież  o  te rn , 
ż e b y ł ż o n a ty . E k sp e rt (z n a w ca ) le k a rsk i o św ia d ­
c z y ł, ż e n ie w ie rz y w  ta k w ie lk ą n ie p a m ię ć , a le  
u w a ż a , ? e Z im m erm an n n ie je s t z d o ln y d o sa m o ­
d z ie ln e g o p o s tęp o w an ia i p o trz e b u je n a k a żd y m  
k ro k u p o m o c y c z y to ż o n y , c z y k o g o in n e g o —  w  
p rz e c iw n y m  b o w ie m ra z ie tra c i p a m ię ć n a w e t o  
te rn g d z ie m ie sz k a . Z im m e rm an n z e z n a ł, ż e  z  d ru ­
g ie g o m a łż eń s tw a m a ju ż sz eśc io ro d z iec i. N ie  
m o ż e so b ie w  ż a d e n sp o só b  p rz y p o m n ie ć , b y m ia ł  
k ie d y k o lw ie k in n ą ż o n ę n iż tę , z k tó rą  ż y ł o d  1 9 2 0  
ro k u .

S ą d , o p ie ra ją c s ię n a w y w o d a ch  le k a rz a  u z n a ł 
z a m o ż liw e , iż Z im m e rm a n n is to tn ie z a p o m n ia ł o  
sw em  p ie rw sz em  m a łż e ń stw ie . W o b ec te g o n ie ­
sz cz ę śliw y  „ z ap o m in a lsk i"  z o s ta ł z w o ln io n y  o d w in y  i 
k a ry . K o sz ty są d o w e p o k ry je sk a rb p a ń s tw a .

„Córka" policji sztokholmskiej.
P o lic ja sz to k h o lm sk a o b c h o d z iła w c z a sie  

W ielk a n o c y  u ro c z y sto ść k o n firm ac ji sw e j w y c h o ­
w a n k i, 1 4  le tn ie j M a rji O la fsso n ,

O jc ie c d z iew c zy n k i z g in ą ł p o d sa m o c h o d e m  
w  c z as ie  p e łn ie n ia  s łu ż b y n a k ilsa d n i p rz e d p rzy j­
śc ie m n a św ia t d z ie c k a , a g d y i m a tk a u m a rła  
w k ró tc e , p o lic ja sz to k h o lm sk a a d o p to w a ła s ie ro tę  
i o to c z y ła ją n a jtro sk liw sz ą o p ie k ą . Z e b ra n o d la  
n ie j sp e c ja ln y jjfu n d u sz , k tó ry m  z a w iad u je trz ec h  
w y z n ac z o n y c h fu n k c jo n a rju sz y p o lic ji^  u rz ąd z o n o  

m ile  m ie sz k an k o i „ c ó rk a p o lic ji* * p ę d z i sz cz ę śliw e  
ż y c ie p o d se rd e c z n ą o p ie k ą c a łe g o  g ro n a „ o jc ó w " , 
k tó rz y ło ż ą h o jn ie n a je j w y c h o w an ie i w y k sz ta łć  
c e n ie .

Zwalczanie religji w Sowietach.

Ja k p o d a je p ra sa  m o sk ie w sk a  w  c ią g u r . 1 9 2 8  
w ła d z e so w iec k ie z a m k n ę ły 8 ,3 5 4 c z e rk w i p raw o ­
s ła w n y ch i k o śc io ły k a to lic k ie , 3 8 k la sz to ró w , 5 9  
sy n a g o g , 3 8 m e c z e tó w ! in n y c h  św ią ty ń . W  c ią g u  
b . r . m a b y ć z a m k n ię te je sz cz e 2 5 0 k o śc io łó w .

Walka z komunizmem w Chinach.

W e d łu g sp ra w o z d a n ia c h iń sk ie j fe d e rac ji p ra "  
c y p rz e sz ło 1 0 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w  i w ło śc ia n c h iń ­
sk ich  z o s ta ło  w  r . u b . u k a ra n y ch  śm ie rc ią . Ś ro d e k  
te n z a s to so w a n o p rz e z rz ąd  n a n k iń sk i c e le m  sk u ­
te c zn ie jsz e g o  z w a lc z an ia a g itac ji k o m u n is ty c zn e j.

W  fa b ry k a c h c h iń sk ic h ro b o tn ik ó w , p o d e jrz a ­
n y c h o n a le że n ie  d o ja k ie g o k o lw iek  sy n d y k a tu sk a ­
z y w a n o n a ty c h m ia s t n a k a rę śm ie rc i.

Wprowadzenie nazwisk w Turcji.

T u re c k ie p re z y d ju m  ra d y  m in is tró w  o p rac o w a ­
ło  p ro je k t o w p ro w a d z e n iu n a zw isk . P ro je k t te n  z o ­
s ta ł p rz es łan y  d o  w sz y stk ic h  m in is te rs tw  d o z a o p in ­
io w a n ia .

D o ty c h cz a s w  T u rc ji n ik t n ie u ż y w a ł n a z w isk  
p ró c z n ie k tó ry c h s ta ry c h  ro d ó w  i p o w a żn y c h k u p ­
c ó w . Z w y k le k a ż d y p raw ie tu re k n o s ił d w a im io ­
n a , c o u ła tw ia ło  o iró żn ie n ie  i z a stę p o w a ło  d o p e w ­
n e g o  s to p n ia  n a z w isk o . O d  n ie jak ie g o c z asu p o ­
sz cz e g ó ln i lu d z ie p ró b o w a li w p ro w ad z ić n a z w isk a , 
d o d a ją c d o im i.en ia  je d n eg o  z e sw y c h p rz o d k ó w  
, ,o g h łu “ (sy n ) . O sta tn ie m i c z asy  d o d a w an o  ta k ż e  
s ło w o p e rsk ie „ z a d e , ‘ . (O rie n t) .

PORADY GOSPODARSKIE

Rady dla rolników na maj.
C z e g o n ie z d o ła n o u k o ń c z y ć w k w ie tn iu , n a  

le ż y n a p o c z ą tk u m a ja z p o sp iec h e m d o k o ń c z y ć  
H e m o ż n o śc i n a le ż y d o 2 0 m a ja u k o ń c z y ć sa d ze  
n ie z ie m n ia k ó w . —  S a d z ić k a p u s tę , n a jle p ie j p o  
d e sz c z u , i o k o p y w a ć ją sk o ro ty lk o p o d ro śn ie . —  
Z b o ż e p o o c z y sz cz ać  z  c h w as tó w . —  W y w o zić  n a w ó z  
(o b o rn ik ) n a u g o ry . —  W  sa d z ie o c z y sz c z a ć s ta ­
ra n n ie d rz e w a z g ą sie n n ic i c h ra b ąsz cz y : k o ło p o ­
łu d n ia , g d y je s t c iep ło , n a le ż y w strz ą sa ć d rz e w a  
i ic h g a łęz ie , a w te d y c h rab ą sz cz e (w ie lk ie szk o d ­
n ik i) p o sp a d a ją  n a z ie m ię ; n a le ż y  je p o z b ie rać  i d a ć  
k u ro m  i k a c zk o m  ja k o ż e r. Z ie m ię w  sa d z ie  u ż y ź ­
n ia ć p rz e z p o le w a n ie je j g n o jó w k ą z m ie sz an ą z  
w o d ą ; te g o p o le w a n ia d o k o n y w a ć n ie p rz y sa m y m  
p n iu d rz e w a ty lk o p o d k o ń c z y n am i g a łę z i. Im  
m ło d sz e d rz e w o , te rn w ię ce j p o trze b a ta k ie g o n a ­
w o z u . P rz ed p o le w a n ie m n a le ż y z ie m ię tro c h ę  
w z ru szy ć , a b y p ły n i p o w ie trze le p ie j w e sz ły d o  
z ie m i. —  D o p sz c z ó ł z a g ląd a ć i s tw ie rd z ić , c z y  
c z ase m  ja k i ró j n ie je s t b e z m a tk i. —  P a sz y  z ie ­
lo n e j n ie sk ła d ać w  m ie jsc a c h  s ło n e c zn y c h , b o  z a ­
g rz a n a sz k o d z i b y d łu . P o d k o n ie c m a ja  m o ż n a  ro z ­
p o c z ą ć m y c ie i s trz y że n ie o w ie c .



PORADY PRAKTYCZNE.

Rana.FEDCBA

Z a ta m o w a ć k r e w , z a  jo d y n o w a ć , p o c z e m  n a ło ­

ż y ć b a n d a ż . Z a la ć  k o lo d ju m .

Jaką wodą należy płukać usta?
H ig je n a  ja m y  u s tn e j w y m a g a  c o d z ie n n e g o , c o -  

n a jm n ie j d w u k r o tn e g o p r z e p łu k a n ia  u s t , c e le m  w y ­

p łu k a n ia  r e s z te k  p o k a r m o w y c h . P łu k a ć u s ta  n a le ż y  

w ła ś c iw ie  p o  k a ż d y m  p o s i łk u , c o n a jm n ie j je d n a k  r a ­

n o  i w ie c z o r e m D o  p łu k a n ia n a d a je  s ię  n a j le p ie j  

z w y c z a jn a , le tn ia w o d a , b e z ż a d n y c h  d o d a tk ó w , a n -  

ty s e p ty k ó w , s p e c ja ln y c h  w ó d  d o  u s t e tc . iS to m a -  

to lo d z y  w y c h o d z ą  d z is ia j z z a ło ż e n ia , ż e s ta łe , c o ­

d z ie n n e  u ż y w a n ie a n ty s e p ty k ó w  d o  p łu k a n ia  d z ia ła  

s z k o d l iw ie n a  b ło n ę  ś lu z o w ą  ja m y  u s tn e j .

ZAGi l>K I

Z  p o d a n y c h  im io n  i n a z w is k  n a  b i le ta c h  w iz y ­

to w y c h  u ło ż y ć  z a w ó d k a ż d e j z o s ó b .

Szarada ( p r z e c in k o w a )  

P ie r w s z a  z d r u g ą  je s t a  

C z w a r ta  s z ó s ta —  to  c o  d r u g a  

P ią ta  z t r z e c ią  je s t r  

O t s z a r a d a to  n ie d łu g a .  

L e c z p r z e c in k i d a ć  je j t r z a ,  

A  n ie  r o b ić  d a ls z y c h  c e r .

Rozwiązanie zagadek z nru 16.

1. Ułan, ałun, łuna.

2. reszta — areszt
3. kryminał

T r a fn e  r o z w ią z a n ie z a g a d e k n a d e s ła l i : W ła ­

d y s ła w  O r ło w s k i , F r y d e r y k a  B o r y c z k ó w n a , G e r t ru d a  

B a r te lk a , A lf o n s Z ie l iń s k i , Wanda Bajerska, 
W ło d z im ie r z  B o r y c z k o , J ó z e f  Z u b k o w s k i, J ó z e f R u s z ­

k o w s k i , Gerhard Holke, A n n a N o w a k o w s k a .  

B r o n is ła w  B u c h h o lz , F e l ik s P e r s c h k e ,

N a g r o d y  w  d r o d z e  lo s o w a n ia  o tr z y m a l i : Ger­
hard Holke i Wanda Bajerska.

( N a g ro d y  m o ż n a o d e b r a ć w  n a s z e j r e d a k c j i  

w  g o d z in a c h s łu ż b o w y c h )

(Przypominamy n a s z y m  s z a ra d z is to m , a b y  

r o z w ią z a n ia z a g a d e k n a d s y ła l i d o czwartku 
każdego tygodnia włącznie. Z a g a d k i ,  

później n a d s y ła n e  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n ia n e ,  z e  w z g lę ­

dów technicznych).

WESOŁY KĄCIK

Dobry mąż.
P a k u ls k i a la r m u je c a ły  d o m  w o ła n ie m  :

—  N a  p o m o c  I L u d z ie , n a  p o m o c  I ’

—  C o s ię s ta ło  ? —  p y ta ją p r z e s t r a s z e n i  

s ą s ie d z i.

—  M o ja ż o n a c h c e  o k n e m  w y s k o c z y ć . . .

—  N o  i c o  ?

—  Z a m k i z a r d z e w ia ły , n ie m o g ę s a m  o k n a  

o tw o r z y ć  1

Pómyłka.
M a tk a  d o  Z o z i : D z iś p r z y  ja d ą  g o ś c ie , id ź  i 

z o b a c z , c z y r z e ź n ik  m a n o g i w ie p r z o w e . •

Z o s ia , w r ó c iw s z y  ; N ie m o g ła m  w id z ie ć , b o  

c h o d z i w  d łu g ic h  b u ta c h .

Prosta rada.
P a c je n t : P r o s z ę p a n a  d o k to r a , ja  c ie rp ię  b a r ­

d z o  n a s ła b ą p a m ię ć . J a k i ś r o d e k m ó g łb y p a n  

d o k tó r p r z e c iw k o  te m u  p o le c ić  ?

D o k tó r  : O ió w e k  i n o te s ik .

Za wikłana historja.
—  K ie d y  b ę d z ie n a r e s z c ie  ś lu b  S te fy  ?

—  O c h , je s z c z e  n ie  ta k  p r ę d k o .

—  D la c z e g o  ?

—  B o to je s t b a r d z o z a w ik ła n a h is to r ja .  

O n a n ie  c h c e . p r ę d z e j i ś ć  d o  ś lu b u , p ó k i o n  s w o ic h  

d łu g ó w  n ie  p o p ła c i , a  o n  n ie  m o ż e  p o p ła c ić  s w o ic h  

d łu g ó w , p ó k i s ię z  n ią  n ie  o ż e n i . x

Skutki tytułomanji.

N a u c z y c ie l w y s z k o lę  w ie js k ie j d o w ie d z ia ł s ię ,  

ż e p a n  w iz y ta to r n a d e r lu b i ty tu ło w a n ie , p r z e to  

o d p o w ie d n io w y ć w ic z y ł m a lc ó w , ż e b y m ia n o w ic ie  

p o  k a ż d e j o d p o w ie d z i d o d a w a l i „ P a n ie  r a d c o ! "

P r z y b y w a te d y  p a n  r a d c a w iz y ta to r n a  n a u k ę  

r e l ig j i i s a m  e g z a m in u je :

—  P o w ie d z  m i, c h ło p c z e , ja k z a g r o z i ł P a n  

B ó g  c z ło w ie k o w i w  r a ju ?

—  Z ie m ia b ę d z ie  p r z e k lę ta d la c ie b ie , p a n ie  

r a d c o !

N ie z a d o w o lo n y  p y ta  d r u g ie g o  m a lc a :

—  C o  r z e k ł P a n  B ó g  d o  w ę ż a ?

—  N a  b r z u c h u  c z o łg a ć s ię b ę d z ie s z , p a n ie  

r a d c o !

G z e m  p r ę d z e j p r z e r y w a  p a n  r a d c a  i ż ą d a  o d p o ­

w ie d z i o d  in n e g o  u c z n ia ; te n  ta k  r e o y tu je j

—  B ę d z ie s z  ja d ł p r o c h  z ie m i p r z e z  c a łe  ż y c ie  

s w o je , p a n ie  r a d c o !

D o ś ć m ia ł ty c h  o d p o w ie d z i p a n  r a d c a . . .  

p o ż e g n a ł n a u c z y c ie la  i w y s z e d ł .

Złodziejskie wykręty.
S ę d z ia d o z ło d z ie ja : —  W ię c u k r a d l iś c ie  

S z m u lo w i k o n ia  ?

—  A n o  ta k , p a n ie s ę d z io , b o ć o k r o p n ie  je ś ć  

m i s ię z a c h c ia ło .

—  T o  p r z e c ie ż  je s z c z e  n ie  p o w ó d , a b y  b ie d n e ­

m u  z a b r a ć  c a łe g o  k o n ia . C z y  z n a c ie d z ie s ię c io ro  

p r z y k a z a ń  B o ż y c h  ?

—  A  ja k ż e , z n a m  ! le c z ta m  w y r a ź n ie s to i  

„ n ie  p o ż ą d a j ż o n y b l iź n ie g o  tw e g o , a n i w o łu , a n i  

o s ła “ , a  b  k o n iu  m o w y  n ie m a .
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Drxazffi.

Kwiatki „moralności" endeckiej.
Dotychczas mało zajmowaliśmy się fałszem i 

pruderją endeckiego piśmidła „Słowa pomorskie­
go". Sądziliśmy, że może ludzie ci z czasem ule­
czą się... i zaprzestaną wstrętnej taktyki warcho­
lenia w naszem państwie, jak dawniej banita Zbo­
rowski, zdrajca Radziejowski i buntownik Zebrzy­
dowski. Niestety. Zamiast otrzeźwienia tępych 
mózgownic panów, płatnych endeków, doczekaliśmy 
napaści perfidnej, albowiem rozszerzające się na- 
eze pismo z dnia na dzień, weszło na podwórko 
endeckie i przycisnęło ogon kundlowi toruńskiemu.

,Arcy-hura-hiper patrjotyczne" to piśmidło 
bardzo często, pragnąc uchodzić w oczach swej 
garstki czytelników za pionierów moralności, alar­
muje społeczeństwo o upadku moralnym w obo­
zie sanacyjnym-rządowym, a samo napada w per­
fidny sposób na niewygodnych sobie przeciwników 

politycznych.
O niezwykle wysokim poziomie moralnym tego 

pisma świadczą dobitnie ogłoszenia matrymonjalne 
.podane w n-rze 76 z dnia 31 marca br.

Czytamy tam :
1) „Żonę niestarą odstąpię z powodu klótli 

wości. Oferty pod t Desperat*.
2) „Biuro pośrednictwa dostarcza hurtem i 

detalicznie wdowy z gotowym Chlebem, naocznych 
świadków i 4-go partnera do preferansa".

3) , Panna ani młoda ani stara, ani piękna 
--ani brzydka, ani biedna ani bogata, wszystko ma 
na wlaściwem miejscu zaraz do wzięcia. Kto na 
ochotnika ?"

*

Byle interes szedł.. Jakaż to moralność? 
Bez komentarzy !

„Grom."

KRONIKA
Chełmża, dnia 27 kwietnia 1929 roku.

Kalendarzyk.

Sobota: Anastazego, Peregr, 
Niedziela: Witalisa
Poniedziałek; Piotra męcz., Roberta

Wschód słońca: 4,13 rano
Zachód słońca : 18,51 po pot

DYŻUR NOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni „Apteka pod Orłem“.

— Osobiste. P. Walenty Więckowski, wo­
źny tutejszej Kasy Skarbowej został przesunięty do 
wyższej grnpy na praktykanta, poczem ma objąć 
stanowisko egzekutora, Gratulujemy.

— Pobór rekrutów roczn. 19t)8. O 
głoszony został pobór do woiska urbdzonych r. 1908 
tudzież ochotników roczników 1909, 1910 i 1911. 
Dla zamieszkujących na terenie m Torunia ko­
misja poborowa urzędować będzie w parku „Wik- 
torja“ w dniach 6 do 17 maja rb.

— Omal nieszczęście. W czwartek po 
południu prowadzili dwaj mężczyźni byczka na 
dworzec własność niej. Sperlinga z Warszawy. W 
pewnej chwili bydlę się spłoszyło i ruszyło na plac 
p. Pluty przy ul. Chełmińskiej, wpadając w basen 
z... wapnem. Zgromadzona ‘„publiczność" zdołała 
wydobyć stadnika po przeszło pół godzinnej pracy. 
„Publika* zaś obiegła płac p. Pluty, powchodziła 
na cmentarz i na... dachy domów, aby „przyjść z 
pomocą" topielcowi...

— Poważny odczyt o P. W. K. W nie­
dzielę dnia 28 kwietnia 1929 r. o godz. 18-tej od­
będzie się w Chełmży w sali „Willi Nowej" odczyt 
delegenta Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu gen. Ładosia o Powszechnej Wystawie Kra­
jowej i zorganizowaniu wycieczek ludności naszego 
powiatu na Wystawę.

Odczyt ten objaśni cele Powszechnej Wystawy, 
sposób jej urządzenia, udział rodzimego przemysłu, 
rękodzielnictwa, rolnictwa i t. d. w niej, w każdym 
przypadku przyniesie bardzo ciekawe obywatelstwu 
dotychczas jeszcze nieznane szczegóły o Wystawie.

P. starosta dr. Bogocz prosi za naszem po­
średnictwem o wzięcie udziału w tym odczycie i 
przyprowadzenie nań także swoich przyjaciół i zna 
jomych, interesujących się Powszechną Wystawą 
Krajową.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzi 
jutro w niedzielę (28 bm.) długoletni pracownik 
tut. gazowni p. Jan Z eliński wraz ze swą małżon­
ką Heleną z Czyżnikowskicli. Msza św. na intyn- 
cję Jubilatów odprawi się o godz. 8 mej rano w 
kościele pokatedralnym w Chełmży. Z tej tak ra­
dosnej okazji składamy Jubilatom nasze najszczer­
sze życzenia, aby w otoczeniu dzieci i wnuków 
szczęśliwie dożyli złotych godów małżeńskich.

— Z zebrania komitetu uroczystości 
„3 Maja“. Wczoraj (w piątek) wieczorem odby­
ło się zebranie komitetu organizacyjnego uroczy, 
stości 3 Maja w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy udziale 12 członków. Obrady zagaił przewod­
niczący p. dr. Wyszkowski, poczem omawiano spra­
wę muzyki, którą postanowiono z programu usu­
nąć. Podc/as pochodu przygrywać będzie orkiestra 
kolejarzy.

Porządek pochodu podamy w czasie odpowied­
nim. Skarbnikiem głównym wybrano nacz. sądu 
grodzkiego p. Langera, skarbnikami przy kasie pp. 
naczeln. stacji kol. Buch  hol za i nacz. poczty Cieślę.

Na organizatorów porządku pochodu wybrano 
pp. Droznakiewicza i radcę Orłowicza.

We wolnych głosach zabierali głos p. nacz. 
stacji kolej. Buchholz, p. Mellinowa i nacz. sądu 
p. Langer. Po wyczerpaniu p irządku dziennego 
przewodniczący zamknął zebranie o godz. 21-ej.

„Strzału/ operze paryskiej* — oto wspa­
niały film przedstawiający epopeję przeżyć roma- 
tycznych i konflistów miłosnych, który w niedzielę 
ukaże się na ekranie „Konkordji“.

Nadprogram wesoła komedja. Dla młodzieży 
po południu przedstawienie potężny film pt. Źe 
„lazny człowiek* i nadprogram „Harold 
Lloyd* komik wszechświatowej sławy.

Bywalców kina nie potrzebujemy zachęcać, 
aby odwiedzili „Konkordję*, bo oni wiedzą, że 
obraz ten nie potrzebuje specjalnej reklamy. 
Więc idziemy do „Konkordji*.

— „Szympans — Widmo" — pod po­
wyższym tytułem ukaże się w sobotę i w niedzielę 
(27 i 28 bm.) potężny film, ilustrujący dalszy cią? 
obrazu „Wyspy zatopionych skarbów*' 
w Kinie „Polonji*.

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu 
się, zepsutym żołądku, upośledzonetn trawieniu, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemiany 
materji, pokrzywce i swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa usuwa z organizmu 
substancje gnilne, zatruwające organizm. Już da­
wno mistrzowie wiedzy medycznej uznali, że woda 
Franciszka-Józefa jest jedynym pewnym środ­
kiem przeczyszczającym dla organizmu Żąd. w apt.

Każdy listonosz
przypomina, że c^as najwyższy, aby odnowić 
premumeratę na miesiąc maj. Listonosze i urzę­
dy pocztowe przyjmują zamówienia na „Przegląd 
Pomorski1* aż do ostatniego dnia w mie­
siącu. Więc zatem spiesz, aby w dostarczaniu 
gazety nie nastąpiła przerwa!

Z Sądu Grodzkiego
W ubiegły czwartek (25 bm.) odbyły się przed 

tutejszym Sądem grodzkim następujące roz­
prawy i zapadły wyroki poniżej podane: .Niej. Le­
wandowskiego skazano za bezprawne dobijanie się 
do lokalu p. Brzuskiewicza, za opór władzy i wszczy­
nanie awantur na 50 zł. grzywny, licząc za każ­
de 10 zł. 1 dzień aresztu, oraz koszta postępowa­
nia. P. Starzyńska cofnęła sprzeciw. Sprawę p. 
Chojnackiego odroczono, z powodu nieprzybycia 
oskarżonego. P. Pokorski, oskarżony o to, że w 
stanie nietrzeźwym dał powód do publicznego zgor­
szenia, został skazany na 3o zł. grzywny, z poli­
czeniem 5 zł. za 1 dzień w razie nieściągalności, 
oraz koszta sądowe. P. Stemagel został zasądzo­
ny na 300 zł. grzywny wzgl. 4 tygodnie więzienia, 
za sprzeniewieżenie 30 kg. włosia końskiego na 
szkodę maj. Dzwierzno.

P. Kasprzyka, oskarżonego o uszkodzenie liny i 
oblanie wodą p. Wojnowskiego, sąd zwolnił na koszt 
Państwa z grzywny z wyjątkiem kosztów odrocze­
nia, które ponosi oskarżony. Sprawę p. Godziń- 
skiego i Gogi odroczono, celem przesłuchania 
świadka p, Zalewskiego.

W sprawie niej. Grabowskiego, oskarżonego 
o to, że wziął 5 zł, zaliczki na dostarczenie 21 ft. 
masła, czego nie uczynił, ze względu na to, że o- 
skarżony był kilkakrotnie karanym, sąd tutejszy 
uznał się niewłaściwym i przekazał sprawę do Są­
du Okręgowego w Toruniu.

Dybowską, oskarżoną o kradzież roweru, sąd 
uwolnił od winy i kary na koszt Państwa, z po­
wodu braku dowodów.

„Hermes*

Od Redakcji.
Pp. Wójtów, Sołtysów, Zarządców 

obszarów dworskich oraz Urzędników 
stanu cywilnego powiatu toruńskiego 
prosimy uprzejmie o donoszenie na­
szej Redakcji o wszystkich wydarze­
niach i przejawach życia miejscowego. 
Prosimy zarazem o zapisanie naszego 
pisma na maj, ponieważ w niedalekiej 
przyszłości będziemy podawali wszyst­
kie rozporządzenia Starostwa toruń­
skiego. Pismo nasze pragnie służyć 
wszystkim obywatelom naszego powia­
tu, traktując wszystkie przejawy życia 
bezpartyjnie z punktu widzenia pań- 
stwowo-twórczego

Port or ja każdemu, kto nadeśle nam 
wiarogodne wydarzenia zwrócimy i cie­
szyć się będziemy, że możemy go zali­
czyć do grona naszych współpracowni­
ków, którym dobro państwa leży na 
sercu.

Pisać prosimy na jednej stronie 
kartki wyraźnie. Nie rozchodzi .nam 
się o stylowe lub gramatyczne ujęcie 
jakiejkolwiek wiadomości. Redakcja 
każdą korespondencję odpowiednio 
przygotuje do druku.. Prosimy serde­
cznie o pamięć! Współpracując wszy­
scy zgodnie, łepiej przysłużymy się 
państwu, a to należy do naszych naj­
świętszych obowiązków.

Rnch towarzystw.
Kółko oświatowe W sobotę, dnia 27. 

bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się walne zebra­
nie Kć^ka oświatowego w „Hotelu Pomor­
skim*. Wszystkich członków i sympatyków uprasza 
o jak najliczniejsze przybycie

Komitet wykonawczy.

Tow, Powst. i wojaków. Zebranie mie­
sięczne tutejszego Tow. Powst. i Wojak, odbędzie 
się w niedzielę 28 bm. o godz. 2-giej popołudniu 
w „Willi Nowej*. Obecność wszystkich członków  
konieczna. Zarząd.

Wiadomości kościelne
Porządek nabożeństw w niedzielę, dnia 28 bm« 

w kościele pokatedralnym w Chełnży :
O godz. 6 msza św.
O „ V26 msza św.
O „ 8-mej msza św.
O „ 9 msza św. gimnazjalaa
O „ 9.45 msza św. szkolna
O „ IWz suma z kazaniem

Po południu o godz. 3-ciej nierzpory.
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O g ło sz e n ie .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Godziny urzędowe dla publiczności 
w Starostwie i W ydziale Powiatowym w  
Toruniu.

Od 20 kwietnia 1929 r. obowiązują  
w tut. Starostwie i W ydziale Powiatowym  
następujące godziny urzędowe dla publi­
czności.
1) w poniedziałki, środy, czwartki i sobo­

ty od godziny 8. do 12;
2) we wtorki i piątki od godz. 8 do 13;
3) wyjątkowo w nagłych lub bardzo wa­

żnych wypadkach poza powyższemi go­
dzinami za poprzedniem  zgłoszeniem się 
w pokoju nr. 7 lub 23.

Toruń, d. 20 kwietnia 1929 r.

S ta r o sta  P o w ia to w y SRQPONMLKJIHGFEDCBA
(— ) D r. B ogacz.

J a k ie r o c z n ik i b ę d ą p o w o ­
ła n e n a ć w ic z e n ia w o jsk o ­

w e w  r o k u  1 9 2 9 .
a) O ficerow ie.

1) Piechoty (z czółkami) 2) Kawalerji, 
3) Artylerji, 4) Lotnictwa, .5) Saperów.
6) Łączności, 7) Samochodów, 8) Żandar- 
merji, 9) Taborów, 10) Uzbrojenia, 11) Sani­
tarnych, (tylko lekarze i wet.) 

następujących kategoryj:
I. wszyscy, którzy byli objęci powołaniem  
na ćwiczenia w ubiegłym roku, a nie od­
byli ćwiczeń z jakichkolwiek powodów (za 
wyjątkiem reklamowanych na 12 miesięcy), 
II- roczników. 1903 (poraź l-szy). 1902, 
1901, 1898 (poraź 2 gi), oraz 1895 (poraź 
3-ci), za wyjątkiem reklamowanych na 12 
miesięcy;
111. wszyscy wspomniani podporucznicy  
rezerwy i nowoprzyjęci oficerowie rezerwy  
z b. armji zaborczych (Dz. Pers. Nr. 9.' 
28.) z rocznika 1903-1893 (zo 36 lat włącz­
nie). b) S zeregow i rezerw y.

1) Podoficerowie i szeregowcy rocznika 
1903 z wyjątkiem szeregowców taborów, 
służby uzbrojenia, służby lotnictwa i służby  
intendentury.

2) Szeregowi (podoficerowie i szere­
gowcy), którzy podlegali powołaniu w ub. 
roku, lecz ćwiczeń nie odbyli z różnych  
powodów.

3) . Podchorążowie rezerwy rocznika 
1905, w lotnictwie nadto 1906, prócz te­
go będą powołani ci wszyscy podcbor. re 
zerwy z innych roczników, którzy dotych­
czas nie uzyskali warunków nominacji na 
ppor. rez.

4) . Niektóre . kategorje specjalistów  
artylerji przeciwlotniczej, lotnictwa i łącz­
ności oraz podoficerowie w taborach i szo­
ferzy w samochodach.

Kategorje te zostaną określone do­
kładniej później.

Toruń, dnia 25 kwietnia 1929.

S tarosta P ow iatow y.

W  n ie d z ie lę , d n ia  2 8 . b m .

o godz. 18-tej odbędzie się w Chełmży

w sali „W illa N ouva“

o d c z y t
Pana Delegata Powszechnej W ystawy  

Krajowej w Poznaniu gen. Ładosia  

o P ow szechnej W ystaw ie K ra jow ej 
i zorganizowaniu wycieczek ludności 

naszego powiatu na W ystawę.
Odczyt ten objaśni cele Powszechnej 

W ystawy, sposób jej urządzenia, udział 
rodzimego przemysłu, rękodzielnictwa, rol­
nictwa i t. d. w niej, w każdym przypad­
ku przyniesie bardzo ciekawe obywatelstwu 
dotychczas jeszcze nieznane szczegóły  
o W ystawie.

Proszę o wzięcie udziału w tym odcźycia 
i przyprowadzenie nań także swoich przy 
jaciół i znajomych, interesujących się Po­
wszechną W ystawą Krajową.

Toruń , dnia 19. IV. 1929 r.

(— ) D r. B ogocz, Starosta Powiatowy.

Powyższe podaje się dł wiadomości 
z prośbą o branie licznego udziału w  
odczycie.

Poleca się bardzo, aby odczyt wysłuchał 
jak najszerszy zastęp obywateli tut. miasta 
i okolicy i każdy obywatel jest mile wi­
dziany, chociażby nie otrzymał specjalnego  
zaproszenia na powyższy odczyt z uwagi 
na przeoczenie.

C hełm ża , dnia 26. IV. 1929 r.

M agis tra t
(— ) Dr. W yszkowski, wz. Burmistrz.

P R Z E T A R 3 P R Z M H S O ’V Y .
W  pon iedzia łek , dn ia 29 . bm . 

o godz. 14-te j sprzedam w A rch id ja^  
końce u p. Różyckiego za gotówkę naj­
więcej dającemu :

b ie liźn iarkę ze szk łem

i kanapę p luszow ą  zie loną .

C hełm ża , dn. 27. 4. 1929 r.

(-) G ram ow ski. kora, sądowy.

O b w ie sz c z e n ie .
M agistrat podaje niniejszem do pub­

licznej wiadomości, że od 1-go kwietnia  
br. wydaje się w Ratuszu, pokój 15, do­
wody osobiste, przewidziane art. 15- Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 16 marca 1928 r. o ewidencji i kon­
troli ruchu ludności (Dz. U. Rz. P. Nr. 
32; poz. 3G9) i paragraf 1 Rozporządzenia 

M inistra Spraw W ewnętrznych z dnia 29 
listopada 1928 o dowodach osobistych 

(Dz. U. Rz. K Nr. 100, poz. 8^8)
Każda osoba, zapisana do rejestru 

meldunkowego jako zamieszkała w Cheł­
mży może żądać wydania jej dowodu oso­
bistego. W tym  celu winna w nieść  poda ­
n ie , złożyć 60 gr. tytułem zwrotu kosz­
tów druku, oraz 2 egzemplarze fotografji, 
wymiaru 4ió cm. Fotografje powinny 
oddawać wyraźne podobieństwo danej oso 
by, zdjętej w pozycji en face, bez nakry­
cia głowy i o ile możności wykonane na 
białem tle.

Cudzoziemcom narazie takich dowo­
dów osobistych wystawiać się nie będzie.

W ykazy osobiste, wydane przez M iej­
ski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku  
Publicznego z ważnością ponad terrain 31 
marca br., zatrzymuje swoją ważność tak­
że po tym terminie.

Chełmża, dnia 30 marca 1929 r.

M A G IS TR A T

(— ) D r. W yszkow ski w. z. Burmistrz

I N a js ta r sz a  
z a tw ie r d z o n a  

p r y m , sz k o ła  
z a w o d o w a  

przygotowuje do ku- 
piectwa, handlu prze­
mysłu fabryk, rolni­
ctwa, banków, kas, 
spółdzielni. Reforma 
biur, księgowości, 40 > 
maszyn itd.

D yrekc ja Toruń
Żeglarska 25.

S k ła d  
b ła w a tó w  

w głównej ulicy oraz 
dwa pokoje i kuch- . 
niaod zaraz do  sprze­
dania. Zgłoszenia do- 
„Przeglądu P<mor.-

o

GS

N 

d

Im nwwe
sp r z ę ty d o m o w e i k u c h e n n e

poleca w wielk m wyborze po 
bardzo niskich cenach

F-m a JA N P A P R ZY C K I
B y d g o sz c z . .

Zbożowy Rynek 3 
róg Bernardyńskiej.

Stacja Autobusowa

s

X-
S

k o n c e r to w y  
sprzedam okazyjnie 
tanio. W iadomość w 
„Przegl. Pomorskim**

Poszukuję od za­
raz lub później próż­
nego  

S kładu  
najchętniej przy ul. 
Toruńskiej. Oferty 

| pod „skład".

B u c h a lte r ii
spec ja ln ie  ks ięgow ość

(bez stenografji) i pisanie na ma­
szynie wyuczam fachową metodą 
w ciągu 2 ch miesięcy. Ostatni 
kurs — oplata nauki wynosi 60 zł 
z pianiem na maszynie 100 zł. 
Nauka trwa od 1. 5- do 30. 6.

* E lw e r to w sk i

u l. Toruńska 33 I. p .
wchód z ulicy Sądowej.
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nw inunnw n - 5
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Obiady z 3  dań 1,20 zŁ  gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Loka l obok przystanku tram w ajow ego  
5  m inut od dw orca . O tw arty do 1 w  nocy .

K olac ja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z e sz k o w ia k .

ra 
st.
3

B9 
cn

M iejsce spotkania dla przyjezdnych

1BBBW K iz iFW
Tel. 112. CHEŁMŻA ul. Kolejowa 24.

T y lk o  1  d z ie ń !
020101311801

W  n iedzie lę , dn ia 28-go bm .

frop tn w ie lkom ie jsk i
Ś w ietna epoka przeżyć i kon- 

flik tów  m iłosnych  w lO  aktach  

»  w głównych rolach :

S  E ile n  R ic h te r  i G e o r g e A le k sa n d e r

W ielk i B ai S ylw estrow y  
w P arysk ie j O perze —

Tajem niczy strza ł —  

W span ia łe zd jęc ia sa lonow e. 
M iłość zw ycięża .

N A D P R O G R A M  .

W e so ła k o m e d ja

12715183

. ■ p o p o ł. o 3 3 0  
potężny film  pt. : 

Ż e la z n y  
c z ło w ie k  

w  ro li g łów nej : 

L u c ia n o A lb e r tin i

P oczątek seansów w ieczornych ; o  godz. 6-e j, 8-e j i (O -te j

N adprogram !

„H aro ld  £ loyd  
jako poko jów ka  

razem 14 aktów  

bez powtórzenia


